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Sensacyjne aresztowanie pułkownika 
p o l s k i e g o  sztabu generalnego. 

Oskarżony o zdradą państwa i spiskowania z bolszewikami rosyjskimi,
Warszawa (telef.). Korespondent wasz dowia­

duje się, że na skutek osobistej interwencji Na- 
J*®lnika państwa windza wojskowe aresztowa- 
v  Pułkownika sztabu generalne!]o, Domańskie- 

Aresztowanie to pozostaje w łączności z u- 
Węzieniem w Warszawie dziennikarza rosyj- 
«*ego  Samoiłowa, redaktora pisma „Swoboda". 
Jmkownik Domański znajduje się pod zarzu- 
lQm najwyższej zdrady państwowej na rzecz 
**9du sowietów rosyjskich, przyczem Samoiłow 

pośrednikiem. Podczas rewizyi u Domań­
skiego stwiierdzono, że pozostawał on w keres- 
P®ndencyi z rosyjskimi komisarzami bołszewi- 

i w Moskwie, Radkiem i Joli cm. Domań- 
®ki tłumaczy się, że działał tylko w charakte- 

szefa biura wywiadowczego polskiego szta- 
“k generalnego i nie miał żadnych ubocznych 
telów. Temu twierdzeniu zaprzecza treść kore- 

sam

spendencyi, u niego znalezionej, ziejąca niena­
wiścią do polskości.

Domański przyjęty został do wojska polskie­
go z armii rosyjskiej, w której był na stanowi* 
sku redaktora urzędowej gazJty wojskowej. — 
W  Warszawie zwracał on uwagę rozrzuincm 
życiem, sądzono jednak, że ma duży majątek 
osobisty.

Ta senzacyjna sprawa wywołała w Warsza­
wie ogromne wrażenie.

ń j 111
Warszawa (telef.). Aresztowano tu na polece­

nie sejmowej komisyi śledczej Ferdynanda 
Mrózka, szefa mundurowej sekcyi w ministe- 
ryum spraw wojskowych. Powodem, są naduży­
cia.

Hoover stwierdza, że Niemcy prowokują 
Polaków i boiszewizują Górny Śląsk.

Warszawa. (Teief.) Dopiero terasz dowiedziano 
o telegramie Hoowera, wysłanym do Rady 

Najwyższej w sprawie Górnego Śląska. Hoowcr 
^Uosi w swoim telegramie, że na Górnym Ślą* 

strajkuje 70 proc. górników, eo oddziaływa 
kryzys węglowy i tak już groźny. Hoower

potwerdza, żc biemcy są sprawcami tego prze­
silenia, oni to prowokują ludność polską, a po­
tem stosują represye. Ludność polska na Gór­
nym Śląsku jest wrogo fasposobiona do bolsze­
wików, a propagandą bolszewicką zajmują trą 
wojska niemieckie.

Trzeci wiec górnośląski we Lwowie.
Lwów. (PAT) W dniu wczorajszym odbył się 

w dziedzińcu ratuszowym trzeci z rządu wiec 
na nak protestu przeciw ohydnym gwałtom 
Niemców. Wiec zwołany przez komitet obrony 
narodowej zgromadził tłumy obywatelstwa 
Lwowskiego ze wszystkich sfer społeczeństwa 1 
przeobraził się we wspaniałą manifestacj ą na­
rodową. Pierwszy przemawiał w gorących sło­
wach ks- dr. Dziędzielewicz, który wyraził hołd 
górnośląskim robotnikom, którzy są niejako 
gwardyą robotniczą dającą najwięcej pracy. 
Przemówienie swoje zakończył słowami: My
kresowcy dobrze rozumiemy niedolę dnia. Nią 
idziemy za podszeptami na. karkołomne szczy­
ty, lecz a głosem polskego narodowego sumie­
nia. Z kolei przemLawiał p. Jan Przybyła, który 
jako robotnik śląski opisywał stosunki na Gór­
nym Śląsku i przyczynę wybuchu powstania. 
Następny mówca Piwowarczyk, robotnik, w po- 
rywających słowach zapewniał, że proietaryal 
polski upomni się o swoją krzywdę i  krwią po. 
trafi oczyścić Śląsk z brutalnego Prusaka. 
W imieniu Związku Narodowego Rob. zgłosił 
reaolucyę, że prolotaryat polski piętnuje wobe® 
całego świata cywilizowanego gwatfy i mordy, 
popełniano od roku na bezbronnej ludności poi* 
skiej w byłym zaborze praskim, szle Górnoślą­
zakom hołd i braterskie wezwanie do wytrwa­
nia i zarazem wyraża łączność w  walce o naj­
świętsze prawa ludu polskiego. Potem przema­
wiaj jeszcze p. Bartosdński, który w imieniu 
Komitetu obrony narodowej odczytał rezolucyę 
identyczną z uchwaloną na wiecu niedzielnym 
kolejarzy. Odśpiewaniem roty Konopnickiej 
wiec zakończono. Delcgaicya Górnośląska, która 
miała przybyć wczoraj do Lwowa celem wzię­
cia udziału w wiecu narodowym, nadesłała1 tele-

Okupacja G. Śląska nastąpi dopiero po ratyflkacyi traktatu ?
Warszawa. (Telef.) „Gazeta Warsz" donosi z , prawdopodobnie nie dojdzie dą okupacyi Gór- 

*«jyża, że przed ratyfikacyą traktatu przez I nogo śląska przez ententę,
^tlamont francuski i przez senat amerykńskl »

Anglia, Francya i Włochy godzą się na obsadzenie Gtir.Śląska

gram. v- -

^Wiedeń. (B. K.) Z Hagi donoszą: Anglia,
**uncya, i  Włochy zgodziły się na wysłanie po 
Istnym pułku na Górnym Śląsku celem za pro- 
''^h-dzenia porządku, w razie jeżeli Iiiemcy się 

to zgodzą(?) Amerykańscy pełnomocnicy 
e*6Łają wskazówek z Waszyngtonu w sprawie 
^entualnego wysłania wojsk amerykańskich, 

wracamy uwagę, że depesza, powyższa pocho- 
ze źródła niemieckiegol Przyp. Red.).

I Kśijsze Mim ii s a  Si
Wiedeń. (B. K.). „Temps“ donosi, że między- 

*®olicyjna komisya wojskowa na Górnym ślą- 
będzie miała za zadanie rozstrzygnąć, czy

*  interesie ogólnego pokoju i w porozumieniu
* Niemcami nie byłoby konieczne obsadzenie 
'tójskowe Górnego śląska w terminie wcze­
śniejszym, niż to przewiduje traktat pokojowy.

h i  l i n o  poi
Wiedeń (B. K.). „Deutsche Alłg. Zeitung" po- 

SfJe, że niebezpieczeństwo, grożę co Górnemu 
Tuskowi, można uważać za usunięte. „Voss. 
^ itung" pisze, że wojska niemieckie spełniły

j zadanie przywrócenia porządku i spokoju. Po­
wrót do pracy odbywa się już w szerokich roz­
miarach. (Wieści te o rzekomym powrocie do 
pracy na Górnym Śląsku rozpuszczają zapewne 
Niemcy pod strachem obsadzenia Górnego Ślą­
ska prze® wojska kcalicyi, Niemcy bowiem chcą 
temi fałszywemi wieściami wpoić w koalicyę 
przekonanie, żc interweneya zbrojna koalieyi 
jest zbyteczna. Manewr ten jednak zapewne się 
Niemcom nie powiedzie — przyp. Rock).

Okrucieństwom i gwałtom niemieckim 
niema końca.

Kraków (PAT). Wedle wiadomości z Piotro­
wic, nagromadziło się tam przeszło 500 uchodź­
ców z Górnego śląska, a liczba ich rośnie z ka­
żdą godziną. Ludzie ci donoszą, że Grenzschutz 
dokonuje w pogranicznych wioskach na pozo­
stałej ludności śląskiej niesłychanych okru­
cieństw i gwałtów. Żony uchodźców katujo i 
wywozi pospiesznie mężczyzn w głąb kraju. — 
Walki powstańców z Gronzsckiutsom trwają 
dalej.

fj aisw
Oświęcim (PAT). W  sobotę nad ranem poja. 

się na terytoryum Rzeczypospolitej poi. 
?**!, we wsi Gorzowie (powiat Chrzanów) c 
^®dra, złożona z 5 samolotów niemieckich, któ'

re krążąc nisko, ostrzeliwały gęeto z karabinów 
maszynowych konny patrol żandarmeryi palo­
wej. Strat nie było żadnych.

Niemcy o rzekomych atakach wojsk regularnych.
(teł. wł.). (x) Według doniesień z By- 

raport 32-giej brygady niemieckiej po- 
koło Brzezinki na wielu punktach po. 

**tańcy polscy atakowali niemiockie placówki, 
e ataki odparto. Na południe od miejscowości

Bży (Goldmannsdorff) patrol regularny (?)"' poi- 
ski usiłował przejść granicę, sle zastał odparty. 
W  niemieckio ręco wpadł ranny żołnierz polski, 
pochodzący z polskiej straży granicznej.

Lojalność czeska 
ma dwa fronty.

Kraków,^4 sierpnia.
W  ostatnich czasom Czesi coraz energiczniej 

poczynają sobie czynić reklamę, jako narodu 
ciałem i duszą oddanego zdawien dawna koali- 
cyi i  odwrotnie, pragnąc uwieńczyć powodze­
niem swe grabieżcze wobec Polski zamiary, 
starają się przedstawić Polaków, jako zdecydo­
wanych wrogów koalieyi-

Świeżo właśni© „Narodni Listy" w artykule 
pt. ,,Polacy i my“, służącym takiemu właśnie 
przeciwstawieniu koalicyjnych Czechów rzeko­
mo antikoalicyjnym ' Polakom, piszą: „Naród
czeski od początku wojny z żywiołową mocą 
stał po stronic kcalicyi, przyczyniając się wszeL 
kimi środkami do rozkładu Niemiec J Au- 
Stryi"...

A no... Przyjrzyjmy się, jak w  świetle fak- 
tów, nie zaś w bengalskich ogniach najbezczel­
niejszego z bezczelnych samochwalstwa cze­
skiego przedstawia się rzekoma koalicyjaość 
Czechów.

Przypomnijmy przedewszystkiem fakt nastę­
pujący:

Oto w grudniu 1916 r. prezydent Wilson zwró­
cił się do wszystkich państw walczących z notą, 
w której zażądał od nich, aby zechciały mu za­
komunikować warunki, pod którymi byłyby go­
towe wojnę zakończyć. W  odpowiedzi swej mo­
carstwa sprzymierzone, jako jeden z swych ce­
lów wojennych wskazały: uwolnieni© Włochów, 
Słoweńców, Rumunów, Czechów i  Słowaków 
z pod obcego panowania"...

Odpowiedź ta została zakomunikowana W il­
sonowi dn. 13 stycznia 1917 roku. Brzmiała ona 
dla Czechów niezmiernie korzystnie. Naród ten 
znalazł przy swym boku w roli przyjaciół i po- 

| pleczTiików jasno zdeklarowane największa po- 
; tęgi świata. Jakże się wywdzięczyli zato rzeko­

mo „kos icyjnic" usposobieni Czesi?
W  kiikanaśnie dni później, mianowicie 24 

stycznia 1917, prezydyum rwiązku czeskich po-
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błórv parlamentarnych, obejmującego wszyst­
kie repreztntow ans w parlamencie wiedeńskim 
ezeakie party o polityczne, wystosowało do lar. 
Czernica pismo następujące:

„Warza Ekscclencyo! Państwa, znajdujące się 
w wojnie z naszą monarchię, na żądanie pre­
zydenta SŁ Zjednoczonych, ahy wymieniły swe 
cele wojenne między innemi wskazały także za 
jeden z swych celów, który chcą siłą osiągnąć, 
„uwolnienie Czechów z pod obcego panów ania".

„N ie poraas to pierwszy się zdarza, że nieprzy­
jaciel zaofiarowuj 3 Czechom swą zbrojną po- 
qaoc- Już w innym historycznym momencie mie­
li ówcześni prrywóacy czoskie-go narodu spo­
sobność, na swej audyencyi u monarchy za­
świadczyć o lojalności czeskiego narodu i o- 
trzymall wówczas od niego odpowiedź: Nigdy 
nie parzy wiązywałam znaczenia do podejrzeń, 
kwostyoncjących wicriióśó narodu cz&okiego, 
przeciwnie, podziwiam cenną wierność i samo- 
zaparciem się przeniknięte stanowisko wiernego 
JU » ta Pi«./i i  cattgo kraju czeskiego'1̂

Zaświadczyv,szy się powyższem świadectwem 
lojalności, wystawionym Czechom przez „same­
go" cesarza Franciszka Józefa, związek cze­
skich. posłów parlamentarnych powoływał się 
dlalej na ta, ż* — cytujmy jego oświadczenie do- 
wownie — „jeduak w lihńoryi politycznej nie 
może być stwierdzony żaden wypadek, w któ> 
lymby ezcekle ciała politycznie odpowieiLsLalae 
Kaaloźć eią mouly w mezgudzie z wiernością dla 
monarchii (Habsburgów) i z oddaniem się dla 
prawe30 dziedzica korony czeskiej (również: 
Habsburga! Frzyp. Red ). Nigdy nie wydarzyło 
■U wńról Krorodc czeskiego cośkolwiek takiego, 
coby upoważniało zagranicę do podawania w 
wątpliwość tego, iż naród czeski jest niezłam- 
nla zdecydowany nie'pracować w  żaden iuny 
apobub nad spełnieniem swych żądań, jak tylko 
na gruncie wszechpotężnego państwo, które w 
roku 1526 przez wodny wybór Ferdynanaa 1 po­
witał i któr« w ciągu stuleci, pod prawem ber- 
boa« dyi—Ltyi Habsburgów współbudowoi".

Dalej wyrarił związek posłów czeakioh ból(l)
■ tego powodu, ii stosunki polityczne nie po- 
Bwolily wówczas prawym przedstawicielstw om 
narodu ezeokbgo, sejmom krajowym korony 
czeskiej i au. rasa cykrwaoegc pisma wybra­
nym przedstawiciel om parlamentarnym narodu 

au zaświadcŁyć o wierności narada 
Cawk.tł '|o wwWo itytsdyi f państwa aafctzyac- 
U ogo-fH IK

mwsM — *o*al na wszystkie świata 
■trony poriamentaamy związek posłów cze- 
akicn swą niezłomną wierność dla tronu •' 

momentach wojny światowej ukazał 
pzsez wielkie ofiary w krwi i mieniu 1 pod tym 
wzglądem nie został przez żaden z austryaokich 
narodów prześcignięty"^.

WoŁec tego, że w owym erosie nie można by­
ło w sajmło czeskim i w ausUyaokiej radzie 
państwa na „nieproszoną interwencyę nieprzy­
jaciół (to jest koaiicyil Prayp. Re<L) odpowie­
dzieć, związek portów czeskich błaga* w swem 
piśmie hr. Czerri.in# aby zechciał przynajmniej 
fHwsdscam ici«lom  cwesUtegu nfaavdu wyprosić 
ajud yeucyę u cesarza.

Audyencya ta zaś potrzebna była Czechom w 
tym celu, bo — jaki mówili w swem piśmie —

— ,y — i u jCSj jgg jjMSg)feśgSff*

JERZY MALEWICZ,

Przekleństwo z ze oceanu.
POWIEŚĆ Z DNI OSTATNICH. 9

i—o—
—  Ty!!-. — poczciwca, łagodna twarz ocięża­

łego nieco flegmatyha zmieniła się do niepozna- 
jrda. Krew uderzyła, mu do głowy, spęczniały ży­
ły na czcią, oczy niemal z orbit wyskakiwały, 
lusta wykrzywione ohydnym kurczem, toczyły 
pianę—

Strasznym był w tej chwili — ten spokojny, 
cierpliwy człowiek, jak ciclia, stojąca toń wody, 
fcied y nią zatarga hurm z żywiołową, katastro­
falną si!ą.„

Skoczył bu żonie i zgięte jak szpony pałce 
ku jej obnażonej szyi wyciągnął.

— Rany Bcakie!... Jezu, ratuj!... — zawyła 
matka-— Ludzie!... Staszek miej Eoga w sercu!...

Oczy Zofii przed momentem jeszcze harde, 
euclryaie, wyzywająco, bezdusznie okrutne — 
zmąciły się teraz trwogą najpotężniejszą, stra­
chem ptrzed śmiercią... Zrozumiała, że jeżeli nie 
znajdzie jakiegoś słowa zaklęcia, któreby zci- 
szyło ten huragan ■wściekłego gniewu i zazdro­
ści — to jeginic niech rbnie...

Instynkt #Amo»8.chowe.vczy wsknzał jej wła- 
śewą drogę. Ręce jrk do modlitwy złożyła:

— Stachu!... Stasiu mój!... chcesz zabić twoją 
Zośkę L. —  ŁAWTolidłi głosom tak pełnym kornej

„ehrtray yray ta] trkazyi naszego monarchę za­
pewnić) że jemu i  jego następcom pozostanie­
my wiernymi, że domagając się praw dla na­
szego narodu, jednocześnie zawsze dbać chcemy
0 interesy habsburskiej dynasty! i  państwa, że 
jesteśmy wiernie do króla i państwa przywią­
zani" oraz że nigdy nie zachwiała się w naro­
dzie cze3kim wiara, iż po zwycięski c-m zakoń­
czeniu wojny światowej „ w ramach monarchii
1 pod berłem habsburskiej dynastyi“ (slcl) naród 
czeski wszystkie swe prawa osiągnie..

Tak oto w świetle rzeczywistych faktów, w 
świetle czeskich dokumentów przedstawia się 
,jlUMJicyjne“ credo na. oda czoakiego- A  zazna­
czyć należy, że cytowane powyżej w główniej­
szych wyjątkach pismo, podpisane przez naj- 
wy bitni ej szyon posłów czeskich: Fr. Stanie ka, 
dra B. Smerela i Mastalkę, uckwalOiUł zostało 
jednogłośnie na posiedzeniu przedstawicieli 
wszystkich czeskich part/i i w obecności mę­
żów o takich nazwiskach jak: dr Eruhar, dr 
Hilbechmzuin, Mastalka, Stransky, Tuszar, IJ dr­
żał i  iniJ^

ZjazcTposłów P.
(O d  tutMteęo i

Z ukopane, 25 sierpnao.
Whmraj po południu rozpoczął się tu zjazd 

postow sejmowych Polskiego SLumiictwa Lud 
(„Piastowców"). W  ohrudacn, które toczą się 
pod przewodnictwem posta W. Witosa, biorą u- 
dzifił prawdę wszyscy posłowie Stronnictwa. 
Między inaijmi bawią w  Zakopanem: pp. poa. 
BarJei, Kiernik, Kędzior, Rączkowski, Kisiel, 
Bednarczyk, Śradniawski, Maślanka, Roj i  w. i.

Przedmiotem obrad jest — jak się do wasze­
go korespondent®, wyraził jeden z najwynitniej- 
szyfch uczestmKów zjazdu, kwesh a btoaunku 
do rządu i kwestye gospodarcze, a pizedewszy- 
stkiem parcelacya- Obrady, które nie dojrzały 
jeszcze ao rozŁ-rzygnięchi, są ściśle poufne; 
wiadomo jednak, że wszjscy posłowie wypo­
wiedzieli się przeciw metodom dokonywanej o- 
becnie rakonsiaoikcyi gabinetu i że w  sprawie 
tej posłowie postawią u kompcoentnych czyn­
ników odpowiednie wnioski.

Nie ulega też wątpliwe łoi, że klub P. S. L. 
(,,Piastow'ców“ ) pragnie — gdyby możLiwem 
było etwoizenie odj>owiedniej większości sej­
mowej — ■kenstruowanie . uinetu parlamemr 
buuft^o, z  « y b  Uyni odciąłem grup włościań­
skich.

Reżolucye powzięte Lędą na posiedzeniu, od­
bywaj ąoem się w chwili wysłań\a mniejszej 
kotrespondencyi, lub na zebraniu jutrzejszem.

O wyniku zjazdu rozesłany Ludzie urzędowy 
komunikat.

Zakopano, 25 skupada.
Zjazd ludowców w Zakopanem trwa dalej. 

Dzisiaj uchwalono cały szereg rezolucyi, mię­
dzy iirmemi, że:

1) Chaos w państwie spowodowany Jest mie- 
szaidem się do r^detr czynników «1« pOwtła- 
nycli.

Z) Stronnictwo „Piastowców'1 zrzuci ze siebie 
odpowiedzialność za taki stan ize;zy.

3) Zjazd wyraża premierowi Paderewskiemu

słodyczy, drgająccm taka błagalną prośbą bez­
bronnego krzywdzonego dziecka, że gniew Sta­
nisława, opadł nagle, a serce wezbrało mu falą 
litości i serdecznego żalu...

Cofnął się, ręce opuścił i  jakby wyczerpany i 
złamany tym chwilowym wybuchem osunął się 
na krzesło, zs.ukrywając sobie oczy . Chciał ale nie 
mógł zapanować nad łzami, które lśniącemi kro­
plami jęły mu przeciekać przez palce...

W  sąsiednim pokoju dziecko nie przestawało 
płakać. Stara popchnęła córkę w kierunku sy- 
pirlnl;

— Idź — szepnęłai jej do acha —  pokołysz, 
niech przstanie płakać, a ja go tutaj do reszty 
ugłaskam... Tylko język w gębie trzymaj-., nic 
zepsuj tego, oc ja naprawię...

— Co tam matka naprawi!... —  mruiknęla Zo­
fia i wyszła...

Stana podreptała do zięciai, siedzącego wciąż 
z pochyloną na piersi głową i położyła mu rękę 
na ramieniu...

— Stasu... moje dziecko... uspokój no się.-, po­
słuchaj ty mnie...

-  Czego mam słuchać?!... Ładnie jej mamą 
pilnowała!...

—  Pilnowałam, synku, Bóg widzi, żem pilno­
wała... ale wadzisz cztery lata... kobieta młoda... 
ładna... sama... no a mężczyźni... znsz ich prze­
cie... Ot!... przyszło nieszczęście... zła chwila,,.

— Kto on?!... ten...
Pomijając milczeniem to pytanie, jakby go

Do złożenia podołmeco oświadczenia Czesi 
nie byli bynajmniej niczem przymuszeni, nie 
mógł bowiem wymusić na nich tego hr. Czer­
nin, gdyż ten przystępował właściwie dopiero 
wówczas do pełnienia swego urzędu.

Czarno-żółty objaw lojalności czeskiej <U* 
Habsburgów wyrósł całkiem spontanicznie na 
gruncie znanego wszystkim, a nie znającego 
granic lokajstwa czeskiego. Koalicyjność Cze­
chów, to raecz całkiem świeżej daty. Zjawiła się 
ona wdw czas dopiero, gdy Czesi przestali się H 
czyć z możliwością zwycięstwa mocarstw cen­
tralnych, a przestali wątpić o zwycięstwie kow 
licyi.

W  każdym razie naród uprawiający lo ja ln o ś ć  
na dwa fronty, naród, który lokaj siwo swe wo­
bec tronu i państwa Habsburgów w sposób tak 
niezgodny z pcczuńem honoru własnego akcen­
tował, który w ciąga wojny występował uroczy­
ście pi zeciw „nieproszonej mterweno/i koali- 
cyi", nie ma prawa wytykać dzisiaj Pola icom 
Ich rzekomego „centralizmu". (—cki)<

5. L. Piastowców.
*rem pondettłu).
pełne zaufarłe, podkreśla jednak kcnieaziaośó 
dobrania przez premiera odpowiednich sił n* 
odpowiedzialne stanowiska.

4) Zjazd postanawia prowadzić walką ze 
stającą w Polsce reakcyą, która zmobilizowała 
wszystkie sEy, celem przerwania demokratycz­
nego rozwoju państwa polskiego.

5) Zjaza żąda wprowadzenia wolnego handlu 
I wykonania w praktyce zasad reformy agrar­
nej.

• • •

Wiec ludowców w Zakopane ;ii
0 & £jU . SC /SY A  koRDZY SOCYALISTAMI A 

LUDOWCAMI.
/ Zakopane, 25 sierpnia.

RównoczćSnle ze zjazdem posłów „Piastów- 
ców“ urządziło tu dziś P. S. L. wiec ludowy W 
sali ,^lor«k iegj Oka". Odbył się om pray rnordzo 
licznym udziale okoliicznego włoś cianstwa, tu­
dzież Lawiącycn w Zakopanem letników.

Puuiządok dzienny stanowiła sprawa obecne­
go położenia zewnętrznego i wewnętrznego, tu­
dzież sprawa Pudh da. Wiec zagaił poseł Wtojr 
ciech Roj, p^^czem wybrano prezydyuiii. Prze­
wodniczącym został prezes „Związku Górali" w 
Zakopanem, p. Pawlica.

Referat o ogól nem położeniu Polefld wypowie­
dział poseł Wincenty Witos.

Zazm»czył on, że Stronnictwo P S. 1%. stoi zde­
cydowanie na gruncie Polaki ludowej. Nie wary 
scy chiopi może dorośli już, aby rządy w Polsce 
sprawować, łecz należy usilnie pracować nad 
poprawieniem tego stanu rzeczy.

Polska — mówił dalej leader ludowców —1 
nie może być monarchią. Nie chce tego lud, któ­
ry oświadiozył to prz< z usta swych reprezentan­
tów w Sejmie. Wszelkie wysiłki, skierowane ku 
utworzeniu z Polski państwa moaa.rchioznego, 
będzie P. S. L. jak najostrzej zwołorato.

wcale nie słyszała, siadła obok Stanisława I 
szeptać mu poczęła:

— Żebyś ty wiedziała ile ona przecierpiała, 
napłakała się... życie sobie odbierać chciała— 
Truciznę z ręki wyrwałam...

— Truciznę?!... Boże!... —  zimny pot gęstą ro­
są wystąpił mu na czoło.

— A  jakże!... I tak mt powiedziała: jeżoli mi 
Staś nie wybaczy, żyć nie będę!... I tak płaka­
ła!... płakała!... żem już serca nie miała, żeby 
się gniewać na nią...

— A słowa dobrego nie znalązła dla mnie... 
—  wyrzekł jakby sam do siebie Stanisław.

— Bo wstydziła się... tak się strasznie wsty­
dziła... Nie śmiała podejść do ciebie, choć tak 
tęskniła za tofoą, ja matka, wiem, jak bard®0 
tęskniła,..

— Więc dlaczego?... dlaczego?...
—  No mówiłam już., zła chwila,, nieszczęśli­

wa chwila... dyabeł nie śpi, ale kusi... StasiW 
przebacz jej, a ona cl calem życiem swojem ®a 
tę dobroć zapłaci.... Zapomnisz, będziecie szczę* 
śljwl jeszcze...

— Zapomnę?... a to-., to...
•— Usunie się... nie będziesz widział... Miałbyś 

ty serce wyrzucić Zośkę z domu na poniewier­
kę... na nieszczęście,., na hańbę.,. Miałbyś...

—  Dosyć -  na litość Boską dosyć!...
Obserwowała na nim wrażenie swoich słów *

z zadowoleniem skonstatowała, że było silne.-
— Zawołać Zośkę?-, chcesz z nią mówić?...

tCiąg dais-5 :i«stąy.:).
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Symbolem faktu, żo Polska stać się musi lu­
dową, było zmasienie tytułów rodowych i przy­
wilej ów stan owych.

Przechodząc do sprawy reformy rolnej, pod­
kreślił pości'Witos, że Stronnictwo jego aważa 
Przejście ziemi w ręce chłopskie nie tylko za 
Postęp społeczny, lecz także za zdobycz narodo­
wy; chłop bowiem najpewniej utrzyma w  ręku 
Ziemię polską.

Gsiiiia dalszej części mowy skierowane było 
Przeciw a&minisfracyi państwowej. Mówca za- 
knaczył jednak, że ze względu na położonie wo- 
ienne i ogromną liczbę wrogów, czychającyich 
ha całość Polski, nie chce Stronnictwo jego 
przeprowadzać walki z wadami i błędami na­
szej admuustracyi państwowej aż do ostatecz­
ności; uczyni. to jednak, gdy się położenia woj­
skowe i polityczne wyjaśni.

Ponieważ wiec dzisiejszy był rodzajem spra- 
^zdan ia  poselskiego, przeto 'lzasad iiał p os. 
V̂atos, dlaczego P. Ś. L. głosowało w  Sejmie za 

^tyflkacyą traktatu pokojowego. Uczyniło to 
* przeświadczeniu, że nic innego nie pozosta- 
l®i jak poddać się wyrokowi konferencyi pary­
skiej i macować nad uspokoj eniem się narodu, 
który trudności przemoże.

P. S. L. zdaje sobie jediiak sprawę z tego, jak 
krzywdzącym był traktatTu wyliczył p. WitoG 
k&^rr.jiowane punkty. Są to: 1) Pozostawię 
hle znacznej części ziem polskich poza granica 

państwa polskiego. 2} Niezupełne załatwie­
nie Kwest yi Galicy i wschodniej, bez której ist- 
hieć nie możemy. 3) Odebranie Gdańska. 4) Neu- 
kfttlizacya Wisły. 5) Sprawa nmiejsizości dtarf- 
^owych.

W  związku z tą ostatnią sprawą przystąpił p. 
i cos do omawiania kwesty i żydowskiej. Wska 

*ał on na szkodliwość ekscesów antyżydow- 
Bktuch, które — piócz intryg nacyonalistów ży- 
<Wckiek — stanowiły jedną z pizyozyn narzu- 
®°ńyich klauzul o mniejszościach, sianąl jednak 
ho. platformie wałki z ludnością żydowską, pro- 
lVV'ada©ną środkami społeczno- ekonomicznymi.

Na końcu wezwał do obrony zagrożonych gra­
fitu i wyraził hołd wojsku.

Po pos. Witosie przemawiał pos. Kiemilk, 
który referował o stanowisku P. S. L. w pol- 
®kjpj polityce za {panicznej. Prangąc zjednocze- 
hia wszysttcich ziem polskich, a więc mkże Spi- 
.**0, Orawy i obu Śląsków, uważa P. S. L ,  że 
fc&daniem Polsld jest także dopomódz ludom 
hierosyjsnim na wschodzie do uzyskania samo- 
*^ielnośca. W  tym kierunku posunęła się ode­
zwa naczelnika Piłsudskiego do ludów Litwy i 
"®go też dokonuje zwycięska armia polska, któ ■ 
*hj pierwsze kadry stworzy7! Naczelnik dnia 6 
®ierpnia 1914 roku.

W dalszym ciągu poruszył mówca raz jeszcze 
kwesty ę Górnego Śląska, domagrjąc się, aby 
koałieya ob-adziła kraj ten wojsuowo, aibo też 
®°evvo;ila na zajęcie go przez armię polską, ja- 
*<> manda-Uryniszkę ententy.

W końcu zgłoŁ-ł pos. Kiennik rezolucye, z któ- 
^ch  pierwsza: u yraża hołd armii, Jaruga: wy- 

przekonanie, że Polska powinna poprzeć 
h*dy sąsiednie na wschodzie w ich walce o sa- 
®*®8tani>wieme, trzecia domaga się nienarnszai- 
h°j łączności Galicyi wschodniej z Polską, przy- 

Polsko, zapewni wszystkim mniejszościom 
ffilpinomię narodową i kulturalną, czwarta zaś 
i^zywa rząd i Sejm, aby uczyniono wszystko, 
^lem jak najszybszego połączenia Cieszyńskie- 
®°> Spiszą i  Orawy z Polską, piąta wyraża sym- 

dla niepodległościowego rucha £_&wnckie- 
®°. szósta żąda interwencyi w spiawie pnębio- 
h*Sa Górnego Śląska.
W dalszym ciągu przemawiał, witany emtuzya- 
9tycanie, wicepa7ezes Cieszyńskiej Rady Narodo­
w i,  poseł Robel, który złożył zebranym wynazy 
^^■owuenia ludu śląskiego i prosił o pomoc 

obu Śląsków.
, ^ako następny zabrał głos poseł Bednarczyk, 
tóry referował drugi punkt porządku dzien­
ne, t. j. sprawy Podhala. Skarżył się on na 

aiprowizacyę, będącą wynikiej nieudolnej 
. hhainistracyi; tudzież systemu central i kon- 
^hgemtów. P. S. L. zgodziło się wprawdzie ze 
b łę d ó w  ogólno-polityiczmych na umLaikowa- 
. y kontyngent zbożowy, żąda jednak w przysz- 
°®ci wolnego handlu (Oklaski!).
Po przemówieniu p. Roja, który poparł p. Be- 
Orczyka i referował sprawę admimstracyjne- 

z® jednoczenia Podhala, przyjęto rezolucyę za 
^ńym handlem.

„jM dyskusyi nad referatem p. Witosa zabru 
•tê . rePrcientant P. P. S. pruf. Mueller. Zaata- 

a* cn pos. Witosa za zbyt ciasne, kastowe
N, 
cy.

ręce. Krytykował on dalej program agrarny P. 
S. L., tudzież stanowisko pos. Witosa w kwe- 
styi żydowskiej, zwracając się ostro przeciw 
antysemickiej polityce i stając ra  zasadzie u- 
obywatelemia żydów. W  czasie mowy prof. Mnel- 
lera, jako też i następnego mówcy posła Śred- 
niawskiego doszło do niezwykle silnych scysyi 
między ludowym i, a obecnymi w sali w dość 
znacznej liczbie socyalistami. Chwilami groziło 
rozbicie wiecu.

Po odpowiedzi p Witosa i kilku innych prze­
mówieniach przyjęto większością głosów rezo- 
lucyę, wyrażającą votum zaufania dla posłów 
P. S. L. Piastowiców, poczem zamknięto zgro- 
maeuenie, ustępując sali wiecowi w sprawie 
uómegc Śląska.

WIEC W  SPF.AWIE GÓRNEGO ŚLĄSKA.

Bezpośrednio po zamknięciu wiecu ludowców 
rozpoczął su? przy udziale tego samego audyt©- 
’*yum w zmocnionego o kilkaset osób z pośród 
wszystkich stronnictw, wiec w sprawie ślą­
skiej.

Wybrano presydyum, w skład którego weszU 
reprezentanci ogółu partyi polskich (między 
innymi pp. Witos (P. S. L.), pos. Czapiński (P.

P. S.), Marchey (Poznańczj^k), tudzież szereg 
wybitnych osobistości ze świata naunowego i 
literackiego (S t Żeromrki).

Sprawę Górnego Śląska referował prot Gra 
bo\\7ski z Poznania, kreśląc łdędy, jakie przoi- 
kowie nasi w odniesieniu do tej prastarej dziel­
nicy popełnili, katusze, na jakie narażona jest 
dzielna ludność .Maska i domagając się stanow- 
cezj . akcyi ca ego społeczeństwa, celem urato­
wania kresów zachodnich. Prot. Grabowski 
przedłożył rezolucyę, pokrywającą się z r : du- 
cyą krakowską.

Imieniem P. P. S. poparł rezolucyę p. Czapiń­
ski, zgłaszając rezolucyę dodatkową, wzywają­
cą proletaryr t polski do poparcia akcyi górno­
śląskiej. Zaznaczył on, że me szowinizm, ale 
miłość Ojczyzny i ekonomiczna ; rzyszłość Pol­
ski domaga się wytężenia wszystkich sił, celem 
pomyślnego rozwiązania kwesty! śląskiej.

Poa. Kiemik złożył deklaracyę imieniem Pia- 
stowców i powołał się na rezolucyę, uchwa'vj<ną 
na poprzednim wiescu.

Wybrano jeszcze komitet pomocy dla Górne­
go Śląska, który na miejscu zebrał pokaźną 
kwotę, poczym po odśpiewaniu „Roty“ zebrami 
opuścili salę. " R.

Przesunięcie wojsk czeskich na Orawie.
Nov/y podstęp czeski. — Fałszowanie spisu ludności.

(3 elegrarn. tolcustiy „G ońca  K rahoicsh iego~ ).
Newy Targ, 25 sierpnia.

Parę dni temu nastąpiły nowe przeminięcia 
wojsk czeskich na Orawie i Spisko. Kto zna sto- 
sunjKi na terenie czeskiej onupacyi, tego odrazo 
zadziwił skład świeżo przysłanych oddziałów. 
W  większości byli to Słowacy, nie Czesi. W  ślad 
zatem rozp J.̂ zął znown objazdy żupan orawski, 
dr Pi» ko, naklnniajęo ludóuść polską do poda­
wania się za Słowaków. Złożył między innymi 
wizyty wybitniejszym działaczom, którzy nie­
dawno powrócili z więzienia w Teresynie I go­
rąco przemawiał, aby p.zeszii na stronę „czesko-

mają skrupułów i będą obficie zapełniać rubry­
ki spisu ludnością rzekomo słowacką Nie udało 
się im osiągnąć takiego „plebiscytu11 pod ba 
gnetami, próbują z innej miarki, strasząc pol­
skich górali Madziarami. Mylą się jednak, jeżeM 
sądzą, że madziarskie panowanie wyda się dziś 
chłopu gromem. Po doświadczeniach, poczynio­
nych z Czechami, każdy Słowak, mając do wy­
boru, ośwńadcizy się stanowczo za powrotem do 
Węgier. Co do Polaków spiskich i orawskich, to 
okazali się oni w7 ci^gu półrocznej czeskiej oku- 
pacyi tak opornymi wobec czeskich prób, że o-“ • w m. i- j i j. v — -----—-----  i v

słowacką1*. Spotkał go jednak srugi zawód — < bawy niema przed zachivianiem się. Natomiast 
nie po raz pierwszy. Jednocz iśnie zarząd dli : iałszewan^e oświadczeń ludności prizcz Czechów 
Czesi spis ludności na Orawie i Spiszu. Leżnie ? przy spisie, albo badanie jej wobec oficerów 
kolportowana odezwy i „latuki" wzywają lud- \ iioałicyjnych, ale w asyście czesMoh urzędni- 
ność ao przyznawania Pię do słowackiej naro .r ków i wojsker. ycti — jak to niedawno miało 
dowości, gdjrż w przeciwnym razie grezi powrót miejsce, idahWiłuje usta nękanych ustawiczne, 
panowania madz:< rskiejo Cel tej agi tacy! jest I i straszonych g-órali. Wszakżeż Czesi uciekali  
jasny: idzie o wykajzanie, że na Orawie i Spiszu | się już do takieli gróźb, jak wyrzucanie giospo- 
żyje lud słowacki, nie polski. Jak ten spis bę- j darzy7 z własnych domów i nabieranie koni i  
dzie wyglądać, wiemy z gor>, gdyż Czesi nie I krów za nietajenie polskich uczuć. J.

!iielowisko w sprawach cgólno-narodowych.
iylko chłop, a tern mniej P. S. L. Piastow- 

1,..̂  ] :cz cały lud polski, a więc przedewszyst-
"1Ti robotnik musi uj’ąć ster państwa w swoie

Obrazki z p a r y s k ie g o  ż y c ia  
Paryż, w  sierpniu.

(m-m) Paryska prasa poświęca coraz więcej 
miejsca walce ze spekulantami, walce z droży­
zną środków żywnościowych... Godnym uwagi 
jest fakt, że pisma więcej zdają się oczekiwać 
od samo-obronnej akcyi konsumentów, niż od 
toairaądzień władz. „Intrasigeant11 podaje nastę­
pującą rozmowę z uHcznym handlarzem owo­
ców:

— . Cc kosztują melony? — pyta kiientkt.
•— Za drogie dla was, matko — odpowiada 

handlarz.
— Ale ile kosztują?
— Trzy franki!
— Trzy franki!-.. To chyb a żarfj J... Sklepi­

karz na rogu sprzedaje taniej.
— To proszę kupić u niego... —i odpowiada

zuchwale handlarz.
Tymczasem poiicyant, który zwróci uwagę 

na tę roen ową, podchodzi i  pyta o cenę melo­
nów.

— Powiedziałem tej pani, że sztuka kosztuje 
dwa franki... —̂  redukuje odrazu swe żądanie 
handlarz.

— Warte są tylklo 1 fr. 50 et. — decyduje po- 
licyant.

Handlarz nie ma odwagi sprzeciwiać Się, 
więc oddaje swój towar po zniżonej do połowy 
cenie. , _

„Petit Pariisien11 kreśl1 podobną scenę:
— Po czemu te pomidory?
— 45 cent. funt.

— To niesłychane! Dlaczego pan żąda takich 
wygórowanych om, kiedy gdzieindziej sprze­
daje się pomidory taniej?!

— Ja zakupię tow>ar w7 halach...
— Inni czynią tak samo... Dlaczego pański j 

konkurent możs sprzedawać taniej?
— Nie wiem, każdy tak kalkuluje, jak może.

Przecież człowiek musi coś zarobić!-.

j — I obdzierać klientów ze skóry, uiepraiw- 
| daiż?! Ale my już mamy tego dosyć!... Cany 
! muszą być zniżone... i  to z miejsca!-. 
j Ton chcącej kupić pomidory gospodyni jest 
i tak energiczny i stanowczy, że kupiec mięsna 

się i obniża cenę o dziesięć centymów... Tłum 
! bije brawo...

Największe współczesne arcydzieło

niezwykle zajmujący dramat detektywiczny 
w 6 częściach wystawia obecnie w nauzwy- 

czajnem powodzeniem

ff
ii

HoSeS Saski, ul. św. Jana 6.
Ponadto dopełnia programu wyborna 

komedya

Polska Pożyczkę Państwową!
/
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Tajemnicze zniknięcie kobiety. — Policya po długich pbsfiikwaniach 
znajduje trupa zakopanego vw piwnicy. — *,Twarzą do z emi żab;.’ po śmierci 
nie straszyła". — Przyznanie się do winy morderczyń:. — „Udusiłam

bo potrzebowałam pieniędzy — a żyłam z dziećm i w r.ędzy15.
Kraków, 26 sierpnia. cach śledztwa wczoraj o 6-tcj rano zeznała 00 

(T) Przed kilku dniami zdarzył się niezwykle następuje:
„ciekawy" wypadek skrytobójczego moruerstwa ' UDUSIŁA!
popełnionego przez kobietę zamężną, matkę ! Oto giy ^ szly po rozmowie obie z Ewą Ki- 
czworga dzieci, żonę woźne&o pocztowego Smy- ^  sieni. Smykowa zapaliła świeczkę i mó*
k-a, na1 osobie Ewy^ Kinac.t, żony gospodarza z ; -więc, że idzie do piwnicy wzięła kosz na w?Sn 
okolicy Rawy Ruskiej. j j p^zęła schodzić po schodach. Ciekawa zob®'
JAK POLICYA Y/PADLA NA TROP ZBRODNI? ’ cz~yć piwnicę (jak mówi Smyko.fca) zeszła rdvf

*  ~ ~ ~

pffi ilt l v Wli l i i
Uiica Royale. Mała księgarnia z gustownie 

urządzoną wystawa m\ której widnieją efekto­
wnie rozłożone tomy i tomiki w różnobarwnych 
okładkach. Pośród książek mały stoliczek z na­
pisem opiewającym: „Proszę wejść. Czeka tu­
taj dobra książka i filiżanka herbaty".

Wchodzącego klienta „lift-boy" zaprasza do 
windy i wiezie na pierwsze piętro. Herbata jest 
wen na i wyśmienito w  smaku, pouana w  ła- 
anych filiżankach, rozmowa zajmująca, żywa, 
dowcipna... Siedzi się w wygodnym fotelu i po­
pijając herbatę, słucha wywodów elegancko u- 
branego pana, który przedkłada literackie 
„bers d‘oeuvTc", ułatwić wybór książek. Oto 
dopiero co wydany romans Pawła Bonrget, 
sensacyjna, oibrzymiem powodzeniem ciesząca 
się .powieść Piotra Benoit „Tajemnico Sahary1 
czyli „Atlantyda" *), coś lżejszego także, np. 
„Mademoiselle Fanny" Piotra Veł eua... obok te­
go najnowsze produkty pióra Maurycego Bar- 
mes. Elegancko ubrany ~an szybko zmienia fe- 
wsut pcgadaniki i  przechodzi do innego dzieła, 
jeżeli mina słuchacza nie zdradza zaintereso­
wania — skoro jednak spostrzeże aprobatę — 
pozwala sobie wówczas na oosz jmiejsze, nie­
kiedy ba razo ciekawe wywody... A kiedy klient, 
zakupiwszy książkę, opuszcza księgarnię —- to 
zaspokoił swoje pragnienie i  rozszerzył swój 
widnokrąg literacki-

Powieść, o której mowa drako ./ane jest oSe- 
ende w „Gońcu" jako tygodniowy dodatek powie­
ściowy. ________________________________________

M IG  4. W IL I K i l  A K O  WBELImu.

Słusznie oburzony.
(m-m) Gzem mogę pani służyć? — przywitał 

redaktor pytaniem zamaszystego jegomościa w 
tabac-kowem ubraniu i słomianym, kap elustzu 
o szerokich brzegach. ,

— Ja tu panom przyniosłem coś ciekawego 
do gazety... Myślę, że panowie wg drukują z 
przyj emu ością,.. Ułożyłem wsizystko dokumen­
tnie, a jaikby coś tegu panie... nie klapowało, bo 
ja... niby tego... nie gryzipiórek, to można po­
prawić..:

—  A  cóż to ssu ttladloaność?
— A cóżby innego Jak to, ze j& -Kalasanty 

Rzepikiewdcz będą w  środę obchodził w  gronie 
iLałwtek, krewnych i  przyjaciół dwudziestopię­
cioletnią rr eznicę zgodnego,, cnotliwego poży­
cia z małżonką moją Filomeną...

— A!... pan dobrodziej żyuzy sobie umieści© 
ogłoś, enie o swena srebmem weselu.- owszem... 
orocein... proso.? do administracji... tam obli­
czą ilość wierszy i pow iedzą ile to będzie ko­
sztowało.

— Co? kos ztowało?!... To ja mam zajdució-.- 
to panowie mi tego darmo nie wy di ukujacie?!-..

— Sprawa tak prywatna... Szerszych kół 
"goła nie obchodzi!...

Jegomość zerwał się z krzesła oburzony, roz- 
czerwieniony jiak buraik.

— Co? rzecz prywatna!... nikogo nie oł-cho­
dzi?!... To wy tak traktujecie porządnego czło­
wieka, co ma realność z ogrodem, z  żoną prze­
żył dwadzieścia pięć lat bez zgor szenia i obra­
zy Boskiej! Co sześcioro dziatek wychował i 
wnuków się doczekał...
—  Wszystko to .pięknie szanowny panie, ale 

dziennik” eist od tego, aby dawał ważne infor- 
macyo, a nie żeby...

— Tak?! to jak złodziej wyniesie komu gra­
ty z mieszkania, — to ważna informacya!... Jak 
ktoś ucieknie z cudzą żoną i jeszcze sto tysiącz- 
ków do tego ukradnie — to jeszcze ważniej- 
sza!.- 0 każdym złodziejaszku, rzezimieszku, 
łotrze, zbereźniku, paskaizu i wszelakim łaj da 
ku, to piszecie za darmo, ale o solidnym, po­
rządnym obywatelu, to ani dudu!

— Ależ, łaskawy panie..
— Niema żadnego ależ!... Skandal panie i 

kwita!... Żebym ja był okradł kasę albo uciekł 
e cyikówką, albo zamordował jak ten wasz 
Łamdru czternaście narzeczonych — tobyścle 
o mnie pisali — jeszcze jak pisali... Ale że ja 
pcczciwte dwadzieścia pięć lat... sześcioro 
dziatek... to mi każecie płacić!... To jest spra­
wiedliwość!..: to się nazywa prasa!... Od dzisiaj 
przestaję czytać gazety, co tylko o złodziejach 
za darmo piszą.

Wyszedł, .trzasnąwszy drzwiami tak mocno, 
że aż radze roniły szyby w oknach reddkcyi-..

Czas odnowić p r z e la l i !

Dnia 29 lipca, b. r. przybyła do Krakowa Ewa 
Kina,ch 1. 68, żona zamożnego właściciela 100- 
morgowego obejścia) w  Rzeczycy obok Rawy 
Ruskiej^ ze swą synową Paraska Kinach. Ewa 
Kinach przybyła tutaj po otrzymaniu zawtodo • 
mienia, że mą* jej Michał internowany tutaj 
zmarł w t«q?dtólu. Ewa Kinach gdy przybyła do 
jvrakow*v poczęa ronić starania w sprawie eks- 
Kumatcyi zw łok i  następnie chciała, przewieźć je 
do giObu rodzinnego koło Rawy Ruskiej.

PuZNANiE : ; a  u l ic y .
Ewa i  Paraska Kinach©?.«  -ląc  ulicami Kra­

kowa ,zapoznały się z pewną młodą jeszcze i 
dość przyzwoicie odzianą kobietą, która dowie­
dziawszy s5ę od przybyryco w  jakim ceiu przy­
jechały do Krakowa, zaprosiła ich „gościnnie" 
do swego mieszkania.

NlEBZCZpóLiWA ZNAJOMOŚĆ.
Owa gościom, znajoma as miama tyła 50 lat

.licząca Marya Smyk, matka czworga dbrieci, żo­
na woźnego pocztom c go, zajętego w  urządzi© 
pocztowym na tu t dworcu kol. Smykowi© mie- 
97kająca przy uL Kołłątaja 6 i tam to „uprzej­
ma" gospodyni wciągnęła nic złego nie przeczu­
wające kobiety. Smykowa, gościła przez trzy dni 
obie Kinachowe- poczem kobiety nie uzyskaw­
szy na razie zezwolenia n& transport zwłok, cd- 
jeemry z powrotem do domu, alby zn >w ra parę 
dni powrócić i ccynić w  dalszym ciągu .? terania.

GOSP DAJ tZE, U KTÓRYCH , UOŚĆ“ GDZIEn
srp zapodział.

Póittcnjs dmgiego przybycia do Krakowa do­
broduszne kobiety udały się z całą ufnością dla 
domu Smyków przy ul. Kołłątaju. Smy kawa ja­
ko gospody ni przyjęła nadzwyczaj uprzejmie j 
obie kobiety 1 gościła je z ^endecznem wyla­
niem (!)

Nadszedł dzień 1-go siemnia i około 6-tej g. 
wieczorem gdy młoda Paraska Kinach siedzia­
ła w pokoju, świekra jej Ewa rozmawiała z go­
spodynią Smykową w kuchni, poczem, drzwi o- 
twiorzy ly slię i obie rozmawitające wyszły do 
sieni.

Po pot godziny wróciła sama tylko Smykowa, 
a na zapadanie młodej Baraski gdzie jest „ma 
tka" odpowiedziała;, że poszła do sklepiku ku­
pić bułek.

—  A  to cLodźmy za nią rzekła Paraska^ moja 
stara nie zna miasta, zabłądzi, a tutaj już czas 
iść na dwotrzec... Tego dnia bowiem wieczorem 
Kinachowe miły już odjeżdżać do domu.

— A to chudźmy po nią rzekła Smykowa — i 
obie kobiety wyszły na poszukiwanie staruszki. 
Lecz nie znalazły jej ani w sklepiku, ani na uli­
cy ani wreszcie m  dworcu. Zniknęła bez śladu. 
Zaniepokojona o matkę Paraf ka prosiła, by 
Smykowi© natychmiast czynili poszukiwania 
ragi lionej, sama zaś nie mogąc zostawić domu 
bez opieki powróciła koleją do R aw y Ruskiej i 
tam dała znać do żandarm eryi i  starostwa o 
zniknięciu Ewy,

PO NITCE DO KŁĘBKA.
I Policy a tutejsza, powiadomiona o tem tajem- 
niczem zniknięciu kobiety powzięła co do Smy­
ków pewne podejrzenia- To też agenci tut. po- 
iicyi pp. Krewo, Nycz i Dmytryszyn udali się do 
mieszkania Smyków, a następnie idąc po nitce 
do kłębka i zwracając uwagę na. dziwne zacho- 

•wanie się Smykowej wpadli na ślad zbrodni.
TRUP KO£-ETY ZAKOPANY W PIW NICY.
Oto udali się do piwnicy Smyków i tam po 

poszukiwaniach i mozrlnem kopaniu znalezio­
no pod przysypaną miałem węgla dobrze uHtą 
aśe»pią trup Ewy Kinach.

PRZYZNANIE SIR DO WINY.
Smyków^ vai ęta w krzyże,wy egień pytań i 

indagateyi i p** cztereek batach i czterech no­

nie ż Ewa Kinach po schodach, a gdy obie zna­
lazły się na dole w piwnicy Sni>kowa nagi® 
zatrzasnęła drzwi, Łjjaisiła świeczkę, rzuciła Kl- 
uaohawą na ziemię twarzą na miał wę^lowTi 
przy dusił ją kolanami i wpychając jej g owę ^ 
juilał i kilka minut trzymając w tem polożsnM* 
jej głowę spowodowała uduszenia

JAK ZAKOPAŁA CIAŁO?!
Poczem natychmiast udała się na górę i ta® 

oznajmiła o wyjściu zamojKłcwanej i wyszła n® 
jej poszukiwanie. Gdy Paraska Kinach wieczo®" 
nym pociągiem odjechała, ona w róciła potajem­
nie dc- piwnicy do leżącego taro trupa sw ej clJ|w 
ry i ciało

łAtCOPALA,
wybrawszy przedtem łopatą głęboki a krót^J 
grób, gdzie wrzuciła ciało twarzą na dół, «by> 
jak mówi, „nie straszyła" Następnie ziemię 
mocnie ubiła i przysypała miałem węglowym.
„ZABIŁAM, GDYŻ BYŁAIP. W  BIDD2IE I  

TRZEDOWAŁAM PIENIĘDZY!!
Otóż morderczyni zeznała, że powodem j®J 

strasznego czynu była chęć wydobycia się z nę­
dzy. Mąż jej, mając 500 korcu pensy i miesięc*- 
nic, jako woźny, nie mógł dawać jej więcej n® 
utrzymanie domu i sześciorga osób. To też Smy* 
k&Wa, zadłużyła się .w ostatnich miesiącach- 
Wiaząc u zamordowanej dużą kwotę pienięż­
ną, postanowiła zabić ją potajemni© i pieniądz® 
te obrócić na zapłacenie długów. Zabrała więc 
z ra stanika zamordowanej książeczkę i clmj 
stkę z kwotą 5000 koron gotówki. Książeczkę * 
cl.ustkę spaliła, pieniądze schowała do szafy.

Momterczyni jest to silna, wysoka, iozrosła. W>- 
bi©t&, zdradza jednalc duże zdcncr\vowanie i 
pewjen rys ostrej histeryi.

CO MÓWI I;L£Ż lEORBERCZYNIi
Mąż Smykowej jest to sobie spokojny i prj^ 

cowity woźny pocztowy, o  strasznym cz„ ul* 
; żony nic ni© wiedział, ani nawet nie pode/.zy- 

wał okropnej zbredni, Z żoną swą żył od dłuż­
szego cra.su bardzo nieszczęśliwie i jeno dla, do- 
bra dzieci nie rozwodzi! się ze swą połowic®*

Przed kilku miesiącami żona jego, a obecn® 
mordea-czj ni, pod wpływem histeryi, denuo- 
cyowtoa Smyka na policyi, donoszą© fałszj^wi® 
o rzekomeru porozumieniu jego z atamanem lf- 
kraiaiy, Petłurą. Ponieważ w  całej tej zmyślonej 
histozyi nie jbyło ani słowa prawdy, przeto Smy- 
ka wypuszczono zia wolność. Zbawił on się wte­
dy w  naszej redakcyi, prosząc o sprostowanie* 
źatąc się i płacząc na swą złą żonę. Obecnie 
Smykowa, dopuszczając się tak potwornej zbro­
dni, pognębiła zupełni© nieszczęśliwego swego 
męża.

Zbrodniiarka stanie zapewne pz’zed sądem do­
raźnym,

C S i w i S a  b a l a t a .
K a l e n d a r z y k .

j Św. Zefiryna

Wschód słońca 5‘26 

Zachód słońca 7'26

Długość dnia 14’48
TEATR PdY/SnEGH JYs

Dziś: „Chrześniak wojenny".

Prowizoryczny podział nismieckfci1 
kolonii.

i'p.) Jak ..Matin" donosi, miał oświ;adcZJr<" 
Wilson w rozmowie z członkami komisyi sena­
tu dla spraw zagranicznych, że układy o P0' 
dzicił kolonii niemieckich są prca^izoryczne - 
będą musiały być zatwierdzone przez Ligę 08' 
rodów.
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lis 250 Mi 251 K M  t t ó s t o u i
(?) Dzienniki krakowskie, zamieszczając te­

legram Polskiej Agencji Telegraficznej, poda­
jący rozkaz gen.Szeptyckiego do wojsk z powo­
du wielkiego zwycięstwa, odniesionego na kre­
sach wschodnich, nie poprawiły w pcśpjechu 
znajdującej się w depeszy „Pata" grubej po­
myłki.

Według depeszy Pata mianowicie gen. Szep­
tycki miał w rozkazie swym wspomnieć, iż o- 
wocem tego zwycięstwa jest zdobycie 250 kilom, 
kw. terenu. Jest to oczywiście popełniony przez 
Pata. a.nie skorygowany w pośpiechu przez re- 
dancye dzienników błąd, albowiem 250 kim. kw. 
to obszar na 25 kim. szeroki, a na 10 kim. długi, 
wojsk Zaś nasze na Litwie posunęły się w 
ostatniej cienzywie na Ezoroha>ci przeszłe 250 
kim. i na 100 przeciętnie kilometrów w głąb. 
Z tego wynika, iż obszar zajęty wynosi z górą 
250 X 100 =  25-000 (dwadzieścia pięć tysięcyI) 
kim kwadratowych. Agencya Pata opuściła za­
tem jedno zero, co spowodowało tak olbrzymią 
różnicę. Obszar zajęty na Litwie jesrt 
nzz jedna trzecia Galicji, a 250 kim. kw. to za­
ledwie połowa powiatu Krakowskiego!

Nowe wielkie przedsiębiorstwo
amerykańsK?e.

(P.) Według doniesień „Bemer Tagblatt" za­
wiązało się w Genewi® wielkie amerykańskie 
towarzystwo z kiJkumiastoina m Konaimi kapi­
tału zakładowego, które założyć ma wielkie pi­
smo codziennie, które; ma być redagowane w 
trzech językach: francuskim, angielskim i nie­
mieckim. Celem pisma ma być zwalczanie boi- 
szewiizmu i socyąłizacyi Europy.

Płaca niemieckich robotników 
we Francyi,

(P.) Wśród wielu warunków, na mocy któ­
rych robotnicy niemieckiej Ao&bryi pracować 
mają kolo odbudowej zniszczonej części Fran­
cy. omó i icno także i warunki płacy. Ronotnik, 
który nie ino. za sobą żadnej piąktyki, pobie­
rać ma ciarumie 12 fr., robomik zaś rutynowa­
ny 15 fr., z czego dwie trzecie przeznaczone bę­
dą na ut .■zymanie robotnika, jedną trzecią zaś 
otrzymywać ma w koronach rodzina pozceitaia 
w AustryL

Podwyższenie poborów ministrów
angielskich.

(P.) Sonar Law uzasadniał w  izbie gum  
swój wn: jąek o podwyższenie poborów mini- 
itrów, kt j.zy w znacznej większości fcif posia­
dając żadnego prawi© majątku żyją wyłącznie 
z pensyi. Warunki życia jak i absorbująca cięż­
ką praca m inistrów wymagają odpowiedniego 
podwyższenia, a mianowicie 2 tysięcy luatów 
szterungów na pięć. Kiedy jeden z posłów sprze­
ciwił się wnioskowi, Bon ar Larw oświadczył 
wśród śmiechu izby. że w  raizie nieprzyjęcia 
wndosum ministrowie nie będa strajkowali ani 
też nie uciekną się do biernej r&tyrteacyi, pro­
szą jednak o przyjęcie wniosku. Po dłuższe] 
dyskusyl Izha przyjęła wniosek olbrzymią 
większością głosów.

 o-----
Proces o wydanie Niemcom 

miss Caveli.
(P.) Wczoraj rozpoczął się w  Paryżu przed 

sądem wojannym' proces przeciw Jerzemu 
Quien, oskarżonemu o zdradzenie i wydanie 
v ładzom niemieckim mis Cavell.

RATUJCIE ŚLĄSK GÓRNY X JEGO LUD!! Roda­
cy 1 Śląsk Górny w płomieniach, lud górnośląski od 
kilku miesięcy . prześladowany i dręczony w nie. 
ludzki sposób przez barbarzyńskie hordy pruskiego 
„Greinzschdtzu" nie mogąc dłużej znosić udręcz ;u 
i w wielu miejscach przepędził wałachy „Grenz- 
schutzu. Opanowawszy miejscowości wyKonują sie­
pacze pruscy masowe rozstrzelania i aresztowania, 
wywożenia w głąb Niemiec polkiej ludności, nie o- 
szczędza.ąc ani kobiet — ani dzieci — mienie zaś 
rabują i niszczą.

Olbrzymie masy ludności polskiej uchudzi dc b. 
Galicyi i Kongresówki, szukając tu schronienia. Lu. 
dność ta wygłodzona, wynędzniała, bez środków 
zbiegła o tem, o czem była, potrzebuje natychmia­
stowej i wydatnej pomocy od całego społeczeństwa, 
aby się uratować od śmierci głodowej.

Towarzystwo Obrony zach. Kresów Polski zorga 
nizowalo Komitet i atunkowy dla niesienia pomocy 
tej nieszczęsnej ludności i dlatego zwraca się z go­
rącą piośbą do całego społeczeństwa polskiego o po. 
Hioc. Odwołując się do uczuć litości, solidarnuści na­
rodowej i patryotycznej ofiarności rodaków Mało­
polski. Niech każdy wedle możności swych uczyni 
ofiarę w datkach pieniężnych czy środków żyw. 
hości.

GÓRNO-ŚLĄZACY! Biuro porad r i pomocy dla. 
rodaków z Górnego Śląska mjeści się w Krakowie j 
ul. Dunajewskiego, Hotel li rakowski II p. 22 'Iowa- J 
rzysiwo Obrony Zachodnich Kresów Polski. Tele- \ 
fon 2490. ;

POSIEDZENIE KOMITETU GÓRNOŚLĄSKIEGO [ 
przy 'i owarzystwie Obrony Zaehodniołi Kresów Pol. j 
Oki odbędzie się w piątek dn. 29 sierpnia br. o g. 6 -

najwspanialsza k r e a c y a .

kawiarnia „Elita" i cwaj pomysłowi „kanciarza".i i Ua

KraKów, 25 sierpnia.
(T) Iarael Sejfert ze Lwowa doniósf że w ka­

wiarni „E litę" przy ul. Grodzkiej, gdzie zała­
twiają różni interesenci swe interesa, ukrywa 
się banda oszustów, którzy trudnią się „podra­
bianiem" i „wyrabianiem" wiz paszportowych. 
MrięjLzy innymi wyłudzili od liany Leder ze j 
Lwowa 800 koron, a od Izraela Seiferta 1600 ko­
ron, a to wszystko rzekomo za wystaranie się ‘
BinMBBBBBBtfflEggmW
wieczorem w lokalu Towarzystwa, ul. Dunajew 
skiego, Hotel Krakowski, II. p. 32. Ze względu na 
wypadki nr Górnym Śląsau i potrzebę natychmia­
stowej akcyi ratunkowej uprasza się członków o 
jak najliczniejsze przybycie.

NA GÓRNOŚLĄZAKÓW. Tow. Obrony Zachodnich 
Kresów Polski wraz ze Strażą Polską i VI Kołem 
TSL. w Krakowie urządza we czwartek da. 28 sier­
pnia br. po mieście i lokalach zbiórkę na akcyę ra­
tunkową Górnoślązaków. Wzywa się gorąco roda­
ków o Jak najofiarniejsze poparci, to) akcji.

W SFRAWIE VI kPLATY ZASIŁKÓW. Wczoraj 
kilkutysięczny tłum udał saę do Magistratu, z żąda­
niem natychmiastowej wypłaty przjznia-ych jeszcze 
przez rząd austryacki zasiłków. Prezydyum miasta 
pragnąc chociażby, tylko najbicaniejsz,m przyjść 
z pomocą odniosło się telegraficznie do p. ministra 
skarbu dra Bilińskiego i Generalnego Delegata Bzą- 
du p. dra Gałeckiego, z prośbą natychmiastowego 
przyznania przez Rząd kredytu, któryby pokrył za­
legle zasiłki.

TEATR TURSKIEGO NA PROWINCYL Populam 
ny autor 1 artysta p. Stefan Turski z końcem b. m. 
wyrusza ze swoim zespołem artystów na doroczny 
jesicńay objazd Galicyi Artyści z autor .m na czele 
odegrają po raz pierwszy arcywesołą komedyę > 
Turskiego pt. „Oj kobiety kobiety". Tournee obej­
muje; Nowy Targ 27, Zakopane 28, Bochnia 30, Tar­
nów 31 brn. następnie: Dębica, Nowy Sącz, Gdybów, 
Gorlice, Jasło, »anoK, Sambor, Drohobycz, Bory­
sław i t, d.

Z MUZYKL Komitet organizacyjny Tow. nauczy­
cieli i nauczycielek muzyki w Krakowie, zawiada­
mia interesowanych, że we środc dn. 27 bm. o g, 6 
wieczorem, odbędzie się w sali Instytutu muzycz­
nego przy ul. św. Anny Wala t zgror ladzenie nau­
czycieli i nauczycielek muzyki w celu omówienia
i ustalenia taryfy za lekcye w nadchodzącym roku 
szkolnym.

WPISY do konc. Szkołj śpiewu prof. Si. Bursy 
(ul Kapucyńska 1. 3 III p.) odbywają się od ponie­
działku 25 bm. codziennie od 4 dn 6 po połud ńu,

WIELKI FESTYN pod protektoratem generałowe] 
StjPerowcj i gen. Hallera na Dom rodzinny im. Ta- 
deussa Koluszki dla sierót po legionistach i żoł­
nierzach póiskich, yrzy ul. Jagieiicnsiuej 1. 11 odbę­
dzie się w niedzielę 31 bm. w Park” Krakowskim. 
Program nader urozmaicony, niespodzianki, obuty 
bufet we własnym zarządzie oraz muzyka i tance 
dają nam rękojmię, że festyn będzie atrakcyą se

^PIELGRZYMKA DO CZĘSTOCHOWY wyjdzie 2 
września o godz. 7 rano z kościoła św. Floryana na

K1(Ha?aAGADKA ŻYCIA I  ŚMIERCI. „Wszyst­
ko dla Ducha i wszystko przez Ducha" — oto 
motto odczytu, wygłoszonego przez Stanisława 
przybyszevvskiego w szczelnie, zapełnionej pu­
blicznością sali „Sokoła". Posiwiały twórca 
„Młodej Polski" wieści bankructwo materyait- 
stycznej nauki, ograniczającej swój zakres do 
badań zjawisk li  tylko zmysłowych, a pomija­
jącej zupełnie świat wyżsiy przyczy nowy — 
świat Duszy i Ducha-.. Nawiązując do odkryć 
radioaktywnych materyi, wykazuje, żc poza fi- 
zykalnem ciałem istnieją pewne astralne sub- 
stameye, widzialne w stanie medyrunicznym, a 
nawet dające sic utrwialić na płycie fotografi­
cznej. Ciało fizyczne jest tylko narzędziem fun­
kcja fizyologiczinych i bezwładną masą, poru­
szana i ożywianą przez ciało astralne — Du­
szę, która stanowi łącznik z najwyższym pier­
wiastkiem Druhem. Śmierć jest tylko przej­
ściem do innej wyższej formy bj towar la. wy­
zwoleniem ciała astralnego z fizykalnej po­
włoki cielesnej.

Prelegent amiwiając podstawy „wiedzy uta­
jonej' okultyzmu, kwestye medyumizmu, jasno­
widzenia oraiz teoryę metampsychozy czyli rein-

0 wizę.
Polioya sprawdziła, żo na czele tej „kancela 

ryi" stoi Bernard For zimni er, kelner z Rabki!., 
lat 5C. Foizimmer przyznał się do winy, zezna­
jąc, ze najgrubsze „kawałki"• jwdatwiał iego 
wspólnik, Jan Scliiff, stały gość owej kawiarni. 
Obaj „urzędnicy" dzielili się na poły zyskanąL 
Kancelaryę im ząnmńięto, a ich zamknięto do 
„ula".

kamacyi, powołyrwuł się na doświadczenia zna­
nych badaczów jako to: Mesmera. Croo-kcsa I 
innych... Podniósł też olbrzymie dla wiedzy Du- 
£ -y i Duchu znaczenie Słowa,ekiego „Genesis 
ducha , stawiając twierdzen ie, że ewolucyor 
nlzm Słov ack iego stoi wyżej od ewolucyonizjau 
Darwina, który — zdaniem Przybyszewskiego
- pójdzie niedługo w zapomnienie, wypierany 
juz ubeonio przez neo-lamarkizm i inne nowsza 
mstiorye. „W ali się gmach, zbudowrany z ti*u- 
dem prze® pozy tyw istów i niater.yaiistów', bo
brakło w nim miejsca na Duszę, bo nie znalazi 

w nim człowieka rozwiązania zagadki życia i 
, śmierci .
[ Fublicność zgromadzona tłumnie — zarówno 

zapewnie pociągnięta tematem ociczytu. jak i 
Oted g, prelegenta — z wielkiem zainteresowa­
niem słuchała jego wywodów, które w pierwszej 
swój części oparte na podstawach naukowych
— w drugiej przeszły w natchniony poemat erno- 
styczno-teozoficzny.

; PGVT )T KOLONISTÓW T. O] M. Koloniści T. O 
 ̂ ract'ją: z Pewli malej w środę 27 sierpnia o
i g. 4.30 popol., z Podlasów w sobotę 30 sierpnia o g.
: 0.40 ueczór, z Barcic w sobotę 30 sierpnia o g. 8 
i wieczór, z Jachów lei w poniedziałek l września o 
?'*>« 0°pol., ze Sli a wiec w sobotę 6 września o g.
f-0 popol. =  T. O. M prosi, by rodz!co, względnie 
opiekunowie, oczekiwali dzieci na dworcu.

KOLONIE WAKACYJNE V/ SZCZYRKU. Czytel. 
nia Kobiet w Białej przy pomocy T. O. M7 urządzi, 
ła w Szczyrku kolonię wakacyjną dla polskiej mło­
dzieży w Białej.

W obu miesiącach korzystało z niej 120 dzieci, 
które pod opieką SS. Felicyunek spędziły wakacyn 
w ślicznej górskiej okolicy z pożytkiem dla ducha
1 zdrowie.

(T) KOMEDYACKA AWANTURA ZŁODZIEI. Złt>-
dzieje znów wpe dli na dobry pomysł. Oto Józef 
Ryszka 1. 20 (zodziejsjji reżyser) z Krakowa wszcząi- 
wczoraj w szynku Folfugera Mostowa z własnymi 
towarzj szami awanturę, która była tylko farsą, a 
której celem było wywołane zamieszania w celu u- 
robieni podatnego pola do kieszeniowych manipu­
lacji. Niedocenionego komedyanta wraź z jego „tria 
pą“ i dekoracjami odstawiono pod „Telegraft

EACZNGŚG! PILNUJCIE K APELU SZYI Na przę­
śl rzeni Kral'ów-Bochnia, pasażerowie skarżą się, że 
nieznane indjwidua kradną przejezdnym kapelu­
sze. Wypadki takie zdarzały się w ostatnich dniach 
bardzo często, głównie między Bierzanowem a Pod- 
łężem.

WIELOKROTNY MORDERCA. Do sądu karnego 
we Lwowie wpłynęło w ciągu ostatnich dni ki.ka 
doniesień przeciw skazanemu na karę śmierci Foa > 
kowi Michajłowowj, kióry w czasie odwrotu Ukraiń­
ców zamordował lub ka^al rozstrzelać kilka osób 
w powiecie szizerzeckim. Wśród osób znajdować się 
mają także c»oby wyznania grecko-katoJickiego. 
Wyrok śmierA, wydany niedawno przez lwowski 
trybunał przesłany zostanie niebawem dó rozstrzy­
gnięcia Naczelniiiowl panstwa.

TRAGICZNY WYPADEK na lotnisku warszaw­
skim wydarzył się onegdaj i pociągnął za sobą 
śmierć por. inżyniera Karola Słowika oraz ppOt. 
Kr.z. Jesionowsk iego.

\V oczach liczn’ ch widzów spadli wraz z aeropla­
nem z ivysckości około 600 metrów. Obaj ponieśli 
śmierć na 'en.

Przyczjną nieszczęścia była zbytnia brawura, 
której dał wyraz pilot, wykonywńjąc pomimo sil­
nego wiafru tak zwane „korkociągi", -ilny napór 
\rilhru uszkodzi! skrzydio platowca, które oderwało 
się na znacznej wysokości i aparat, isk ptak zestrze­
lony. runa! w mgnieniu oka na ziemię.

LLUC' f-JJSmn BĘDĄ FŁACJŁY RANSTWA 
NAIłć BGWOŚOiOWE? (P.) Wedle doniesień „Cor- 
riere dalia Sara" przyszło między Beifourcm Atit- 
tanim do pereznmienia w sprawie długów byłej
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monarchii habsburskiej. W  myśl tej nowej umowy 
dugi byłej Austryi jak  i odszkodowania, które Au ­
stina minia zapłacić, pokryć ynają nietyłko niem ie­
cka Austrya i W ęgry, lecz także państwa narodo. 
wościowe.

P IE R W S Z A  U L IC A  D RA ZAM ENH O FA W  PO L­
SCE. Dnia 10 ąęliwahlą Rada m iejska w  Łodzi na­
zwać jedną jl ulic I  odzi w  śródmieściu im. dra Za­
menhofa, tworęy języka tgj o; d z y n  aro do w e go. W ybór 
u licy pozostawiono kom iśyi do przcm ianowywania 
ulic.

W DROŻENIE £ L E 3 Z T W A  PR ZE C IW  HELFFE- 
R1CHOWI. (P .) N ap c leeen ie  m inistra finansów za­
jęło  się nienriocHe m inisterstwo sprawiedliwości 

zbadaniem aktów, tyczących obrazy m inistra finan­
sów, kórej dopuści! się na osobie m inistra były se­
kretarz stanu jyelffericŁh

KO NFERENO YA PRZYW ÓDCÓW  RUCHU A N T t- 
BOLSZEW ICKIEGO. Dzienniki donoszą z Kopenha­
gi, że w  Sztokholmie ma się odbyć konferencya przy­
wódców ruchu antybolsze wieki ego. Do Sztokholmu 
p rzyb y ł gen. Judenicz, b. hetman Skoropadski i pre­
zydent m inistrów nowego rządu pólnocno-zacho- 
dnio-rosyiskiegp Janosow.

PO LO Ń iZA C YA  BYDGOSZCZY! W edług gazet 
niem ieckich robi szybkie i w ielk ie postępy poloni- 
zacya miasta Bydgoszczy. Napisy niem ieckie frm 
znikają z dnia na dzień. Zastępują je polskie. N iem ­
cy wywożą pomnik Kais<=ra W ilhelm a do M iędzy­
rzecza. Rada Ludowa polska poszukuje telefonistek 
Polek, które po kursie dwutygodniowym  objąć ma­
ją  urzędy po Niemkach. .

ZM A R L I W  KRAKO W IE . W  dniach 23, 24 l 25 
hm. zm arli w  Krakow ie: Stanisław Cercha, artysta 
malarz, członek Kom isyi sztuki Akad. Um iej. S.p. 
Cercha znanym byl ze swej dzielności artystycznej, 
szczególniej jako malarz, znawca i m iłośnik starych 
zabytków polskiej archeologii, szczególniej pamiątek 
starego Krakowa. W ie le  jego prac wydala Krak. 
Akadem ia Um. Cercha zmarł w  52 roku życia w  dniu 
23 sierpnia.

Marya Keller żona kandukora kolej. 1. 45.
Z  Multańskich Klorentyna Skudnikowa 1. 82.
W ik torya  Zębok, służąca, I. 26.__________________ __

Ceduła kursowa Giełdy krakowskiej
z dnia 25 sierpnia 1919 r.

ŻądanaOfiaro­
wano

K K
197-— 204 — 
236 — 246 —

Marki polskie« '.  . . » „ « . . .  . .
Marki niemieckie po luO M. i 1000 M.

niem. d r o b n o ................................ ............. .............
Rnble carskie po 100 Rb . . . . . .  217’— 223"—

drobne................................  208-— 213'—

N A D E S Ł A N E .

Dr. ADOLF KLĘSK
chirurg

p o w r & s i !  —  u L  ś w .  l a n a  1 3 -

PRYWATNA SZKOŁA PRAWA

Ds Z. ABDERMANA
KRAKÓW, Straszewskiego 26, II. p.,

naprzeciw Uniwersytetu od 3— 4. 
Rozpoczyna w  najbliższym czasie nowe kursa i 
lekcye zbiorowe (2— 3 słuchaczy) i indywidualne. 
Wypożycza materyał naukowy w  całości i czę­
ściami. Dla zamiejscowych i zajętych biurowo 

system korespondencyjny.

Kraków, Szczepańska 7, lp. jf

STRÓJ “
Wyższa Uczelnia Kroju i Szycia i

wzorowo urządzona. |

ta  mmm iii i raia l i  1.1
Informacye i zgłoszenia codziennie w 9  

godz. 10— 11 i 5 — 6. »

P R O IP 1 K T Y  D A R M O . I

DENTYSTA

M. FISC H ER
Kraków, Grodzka 43.

powrócił i przyjmuje jak dawniej.
Z powodu spóźnionego sezonu polecamy po zni­

żonych cenach
LAKIER DO KAPELUSZY «««?■*“»>

Sprawa Cieszyńskiego* Spiszą i Orawy 
w przededniu rozstrzygnięcia.

Warszawa. (Telef.) Z Paryża nadeszły wieści, 
że sprawa Śląska Cieszyńskiego, Spiszą i Orawy 
zdaje się być w przadtdnju rozwiązaniu przez 
specyałną komisję O ambona. Komisya ta wy. 
słuchała opinii delegata polskiego Dmowskie­
go i  posła polskiego w Pradze Patka.

Czesi skarżą się na rzekomą kon- 
centracyę wojsk polskich.

Warszawa. (Telef.) Czeski minister spraw za­
gran iczn ych  Benesz wystosował do posła pol­

skiego v/ Pradze notę, w k tó re j ząYri.ąaczraa. o 
rzekomej kozcenbacyi wojsk gema li­
nią dam ar kacy jną na Śląsku, prosi o zaprzesta­
nie tej koacenlracyi, jeżeli ona się rzeczywiście 
odbywa i zapewnia, że w każdym wypadku rząd 
czeski nie dopuści do gwałtownego konfliktu z 
powodu sporu granicznego.

Pos. polaki odpowiedział mu, że nic mu nie 
wiadomo jakoby odbywały się jakieś koncen- 
tracye, przyc&em dodał, że o treści noty zawia­
domi swój rząd.

Ostateczna faza sprawy Galicy! i
Warszawa (telef.). Z Paryża nadeszła wiado­

mość, że sprawa Galicyi wschodniej wchodzi o- 
toecnie w fazę ostateczną. Statut autonomii, nad 
którym pracuje podkomisja, pod przewodni-

Rolowania i fiefitya l i i i  w Mm.
Warszawa (telef.). Wobec doniesień dzienni­

karskich, jakoby w  Warszawie bawiło posel­
stwo Kołczaka, z Pastuchów em na czel®, aby z 
rządem polskim przyjść do porozumienia prze­
ciw bolszewikom, korespondent wasz zwrócił 
się do sfer miarodajnych, sk<*d otrzymał nastę­
pujące wyjaśnienie: Czy unikom kompetentnym 
w Warszawio nic nie wiadomo o pobycie misyi 
rządu Kołczaka w Polsce. Są tu tylko przedsta­
wiciele atamana Berdkina, generał Wioretni- 
tin i  ataman Dobgow. Misya ta wypierała się po­
czątkowo charakteru ogólno-rosyjskiego, twier­
dząc, że idziie jej o nawiązanie stosunków mię­
dzy Donem a Polską. Dopiero ostatnie konferen­
c je  p o zw o liły  zoryentować się, że obaj delegaci 
są równocześnie w kontakcie z rządem Durskim. 
Rokowania obejmowały wyłącznie sprawy jeń­
ców i  nawiązania stosunków handlowych.

Koiczak wysłał dBiegacyq do Paryża.
Paryż. (PAT) Admirał Koiczak, jako szef pro­

wizorycznego rządu Rosyi, wysłał p. Sawrako­
wa, byłego ministra wojny wraz z 5 przedstawi­
cielami rządu prowizorycznego, jako delegacyę 
rosyjską do Paryża .

iżł* *3 staiih 'Q% *
9

ctwem generała Leroux, jest już prawie goto­
wy. Bawiący tam delegaci z Galicyi, poseł Dąb- 
ski i p. dr. Loewenstcin couziszmie odbywają w 
tej sprawie narady z delegacją polską.

; ara
zmora. Wte wszystkich kolach ludności ujawni­
ło się zadowolenie z powodu upadku rządów 
mona? elastycznych,

Si Kulin iSssfeip
N au en  (PAT). W e d le  dom esfien ia „D a ily  MaJi4* 

z B udapesztu , wniesiono przeciw aieii K u k s o w i 
i towarzyszom do niedzieli p e łu d z ia  7C0 don ie­
sień 0 morderstwa. Nowy r z ą d  państwowy u- 
waża.ć będzie  w szy s tk ie  p rzez Bc-lę K u  luna za ­
rząd zon e  cgzek u cye  za  pospolita msi*dsrsif.vo i 
odpowiednio karnie je fcędzla traktowało. .

1 .

ko lorach .

DROBNER — KRAKÓW.

Traktat austryacki nie ulegnie 
poważnym zmianom.

Paryż (Havas). Komisya redakcyjna, która zaj­
mowała się austryackim traktatem pokojowym, 
ukończyła swe prace i dziś przedłoży najwyż­
szej radzie definitywny tekst. Konferencya po­
kojowa pracuje z największą gorliwością nad 
traktatem austryackim, gdyż Tittoni pragnie 
wrócić do Rzymu na 3 września, t. j. na otwar­
cie parlamentu włoskiego. „Action Framcaise“ 
sądzi, że zmiany w traktacie pokojowym au­
stryackim będą. nieliczne i nie istotne. Dzienni­
ki sądzą, że w piątek najwyższa rada wypowie 
się co do odpowiedzi na kontrpropozycje au- 
stryackfe.

K « aasirjgtiu! iii i
Wiedeń. (PAT) ,,Neues W. Tagblatt" donosi z 

Zurychu, że kurs koron w sobotę nieco się po­
lepszył. Dewizy wiedeńskie podniosły się z
10.50 na 11, austryackie kerony stemplowane 
oraz korony niestamplowane podniosły się z
10.50 na 10.70. Natomiast korony czeskie spadły 
z 21 na 23.

Demonstracya wiedeńczyków 
przeciw sokołom czeskim.

Wiedeń (PAT). W  sobotę na dworcu kolea pół­
nocno-zachodniej we Wiedniu publiczność nie­
miecka demonstrowała przeciw czeskim soko­
łom, zamieszkałym we Wiedniu, zamierzającym 
wyjechać do Enaim. Demonstranci przeszkadza­
li wsiadaniu ich do pociągu, przyczem między 
innemi przoszkcdzili wejściu do wagonu nastę­
pcy rządu czeskiego we Wiedniu, dr. Fliede- 
rowi.

Wyrażono rządowi czeskiemu z tego powodu 
wyrazy ubolewania.

Abdyl^acyę Józefa Habsburga 
Węgrzy witają z entuzyazinem.

Bukareszt (PAT). Rumuńskie biuro prasowe 
donosi z Budapesztu, że abdykacja orcyks. Jó­
zefa przyjęta była przez całą ludność z entuzya-

Encyklika B i l a  h b  M M I
Kanon, (PAT) „Av,anti“ rejestruje pogłoskę, 

iż papież wyda wkrótce encyklikę przeciw ko­
munizmowi i ruchowi rewoiueyjno-sooyf.łistycz- 
neuiu. Poza tem  ma is tn ieć  w  k o la ch  w  a ty kań ­
sk ich  zamiar zakładania za fundusze w a ty k a ń ­
skie wielkich związków roobtników fabrycznych i rolnych.

Dziś izba francuska obraduje nad 
traktatem  pokojowym.

Lyon (B. K.). Izba fru*;uska zbierze się dnia 
26 b. m. na obrady nad traktatem pokojowym. 
Dotychczas w kwesłyi tej zapisało się do głosu 
24 posłów. Postanowiono nie odraczać posiedze­
nia najwyższej rady. Posiedzenia te będą się 
odbywały tylko przed południem, aby p. Cle­
menceau umożliwić branie udziału w posiedze­
niach Izby.

Komisya senatu amerykańskiego 
poprawia trak ta t p o k o jo w y .

Saint Germain (B. K.). Z Waszyngtonu dono­
szą: Komisya senatu do spraw zagranicznych 
uchwaliła S głosami przeciw 8 poprawkę sena­
tora Lodgogo, wniesioną do traktatu pokojowe. 
BO. Poprawka ta opiewa, że Szantung powinien
przypaść Chinom  a n’e Japon ii.   -----

Ameryka likwiduje swe fiHe żywnoś­
ciowe w Europie. '

St. Garmain. (B-K.) Anierjslcańskie dzienniki 
donoszą, że Hoayer uważa swe zadanie zaopa­
trzenia Europy w żywność za ukcńcaano. Filie 
żywnościowo mają być zamknięta i w ciągu 2 
miesięcy zlikwidowane. Ahcya zaopatrywania 
4 mlicnów dzieci w  Europie feędzio dalej prowa­
dzona w ciągu zimy. Zdaniem Iloovera dalsze 
zaopatrywanie się w żywność tych krajów, któ­
re jej potrzebują, jest kwestyą kredytu.

Heever wycofuje sie zżycia paiilyezuego
Wiedeń (B. K.). Jak donoszą z Paryża, Hoover 

po ratyfikowaniu traktatu pokojowego ma za­
miar wycofać się z życia politycznego i wraz z 
całą rodziną przenieść się do Kalif cmii. Posta­
nowienie to wywołało w prasie republikańskiej 
ubolewanie

M i i  i s i a i r f t ó s s i i i i i .
Amsterdam. (PAT) „Daily Herald" donosi, żt 

ambasador brytyjski w Meksyku zwrócił się 
ponownie do Wilsona z prośbą, aby ten zajął e- 
ncrgiczne stanowisko przeciw Garranzy. Wilson 
odpowiedział, że pragnie pierwej usłyszeć mowę 
Gnrranzy w izbie meksykańskiej, co ma nustą- 

| pić dnia, 7 września. Prawdopodobnie znjdzłs 
konieczność poczynienia Łrokćw, aby Garranzę 
zmusić do ustąpienia. Wilsona odbył wczoraj
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Łor.ferecryę z Lansirigiem w sprawie 
żądań mci; sykańsidch eo do wyooiaala wojsk 
amerykańskich, Żądana te będą prawdopodob­
nie odrzaeone. Rząd am ary kański oświadczył, 
iż rzęd uieksykaińsid okazał się niezdolnym do 
usi ■ierzcn.ia mjść granicanycli.

M i  I l i l l S i  p |  U3i# M 0 1 .
Wiedeń flW-'T). Rumuńskie biuro prasowe po­

daje: \\V.< ka rumuńskie podejmę, earergiezn :.
ofeczywę przeciw wojskom czerwonym w Best* 
radli. Wczoraj i dzóś wojska bolszewickie sta. 
tokowaiy nasze pasitarunki. Wszędzie odparliś­
my jo ogiuem karabin6w maszynowych. Bol­
szewicy usiłowali przekroczyć Dniestr. Odpar­
to ich, przyczyni wzięliśmy do niewoli 299 jeń­
ców i zdobyliśmy & działa.

Koa.icya n;e rokuje z Niemcami 
w sprawi© rozbrojenia.

Kanar (PAT). Wedle doniesień s. Bar lima, o- 
ówiadcz.oam x miarodajnej struny, wobec wia­
domości, jakoby rzęd państwowy pi 3wadził ro­
kowania z cnismią w sprawie żądania zniżenia 
niemieakiaj Kiły zbrojnej, że w kwestyi tej do­
tąd żadnych ro w<roż nie wdrożono, 

d
ŁyjJiJ ES iU ikJ IJ iD j i i i l l i i  0185U lb liiW U  „ I l lU i

Wiedeń (PAT). „Scron urtd Monlagszauung** 
doaiosł i  Berlina, że zmarł tani w wieku 64 lat 
Fryderyk Nsiuaum, znamy ze swego pomysłu 
,,Mi U e! europy".

i i a i s i i  sa iia ii r t s i im
Nauer.. (P A i )  Na lotnisku Aspara spodl sa­

molot P&Lroniego. Pilot i  4-ch włoskich wojsko­
wy-o poniosło śmierć na miejscu. Latawiec u- 
legł zupełnemu miazczenlu.

Wjcotanis dawnych podręczników 
ola szKói sodowych.

Lwów. (PAT) Z Rady i zkolnej krajowej otrzy­
mujemy aastępuięcy komunikat: Z powodu Li­
cznych zapytań, wyjaśnia. Rada szkolna krajo­
wa, że dotychczasowe pwiiręoznikl dla szkół lu­
dowych 1 do 4-klasowych (elementarz Szkółka, 
część II. UL IV. oma druga i trzecia książka do 
wzytauiraj został/ wycołuna. W  ich miejsce dru­
kuje Zakład narodowy im. Ossolińskich podrę­
czniki zaLtasowane do nowych warunków poli­
tycznych, a mianowicie Elementarz i Szkółkę 
część 11. III. i IV., które z nowym rokiem szkol­
nym wprowadzone będę nie tylko w szkorach 
t  zw. typu wiejskiego, lecz także w szkołach 
miejskich zamiast przestarzałych czytanek do­
tychczasowych. Obecna reiorma podręczników 
nie jest ostateczną, lecz tyiko przejściową, obli­
czoną na czas najkrótszy (rok, najwyżej dwa la­
ta). Praca zaś około definitywnej reformy pod­
ręczników postępuje w dałabym ciągu. Druk 
kśdężea na rek 1919-20 jest na ukończeniu i w 
najbliższym crafie zostanę książki rozesłane na 
prowincyę. Równocześnie wy,dała Rada szkolna 
krajowa okólnik, podajęcy wskazówki co do 
zmiany planów naukowych w szkolącą ludo­
wych, średnich, zawodowych i semiraryach na­
uczycielskich.

Z  o s t a t n ie j  t h w  88. ( _

M o rg en tau  g c in ie m  K ra k o w a .
Kraków. (PAT) Jak się dowiadujemy przybył 

wczoiaj wieczorem z Częstochowy samochodem 
do Krakowa amerykański senator p. Slorgan- 
thau wraz z gen. Jadwinem i pułk. Beyen, oraz 
Sekreta. Pan Morgeuthau, który chce się
zapoznać z stosunkami społecznymi i miastem 
Krakowem, zabawi tu do środy, poczcm udaje 
się w kierurku Przemyśla.

ii l i i.ylbUSIl RŁiłHSlfcLiłóŁiIS W
Kraków, 26 sierpnia.

(?) Francuskie sędy wojskowe prowadzę obe­
cnie śledztwo w sprawie zbrodni niemieckich, 
dok oranych w okręgu Lilio w czaisc okupacyi. 
Przytaczamy tylko kilka z całego ich szeregu. 
Jedna z nich dotjczy dra Blichelsohna, dyrekto­
ra szpitali w Treiong i d‘Efry, który systematy­
cznie, z braku opieki, pozwalał umierać rannym 
1 chorym Francuzom. W ten sposób wyprawił 
iia tamten świat 330 osćb w ciągu jednego mie­
siąca.

Inne śledztwo tocz/ się przeciw generałowi 
Arn‘nu, komendantowi kuipusu armii, który ka­
zał rozstrzelać pewnego robotnika, ponieważ nie 
chciał pracować dla armii niemieckiej i wzru­
szy! ramionami, widząc przechodzęcepa niemie­
ckiego jic .żnnta.

A  dalej: majorowie Ditzel, Frlcsd i Hehring 
oskarżeni są, że bez powodów wojskowych ka­
zali podpalić miasto d‘Ozchies.

Komendant Forst z komendantury w Douad 
oskarżony jest o rabunek kasy oszczędności tego 
miasta. Kradzież ta dotyczy wiele milionów.

Kapitan Mumsu i gen. komendant 3-ej armii 
oskarżeni są o włamanie aię do kas Banku 
Francuskiego w Catoau.

Generałowie Memgieids i  Fatoeok craz ko­
mendant Hoffmann oskarżeni zostali u kradzież 
dnćch milionów z Banku Francuskiego w Rou- 
baiz, 315.GGi) franków z poczty i 350.000 fr. z me 
rostwa tamtejszego.

Kapral Jacoby oskarżony jest o morderstwo, 
popełnione w  czasie pełnienia warty. Pod ta­
ki mże zarzutem znajduje się żandarm Rasse.

Kaprala Fischera oskarżają, iż w Ostricourt 
zabił ixclę rewolwerową dJLecko dziewięciolet­
nie za to, że niie chciało się go słuch łc.

Tak oto Niemcy zaohowy^. ali się w® Francy!. 
Na podstawie tego może sob o opinia publiczna 
w  państwach koalicyjnych wyobrazić, Jak Tiem- 
cy postępują 1 postępowa* będą w ogarniętym 
powstaniem Górnym Śląsku w stosunku do 
znienawidzonych przez nich jRolakówf Opinia 
■publiczna tych państw przyjdzie wtedy do prze­
konania, że nie można Górnego ślirlca pozosta­
wić ans chwili dłużej w krwawych szponach roz­
juszonej beetyi niemieckiej.
A7l

PiEśn i s M i  i  tzEj£ M l i ]  s jU W i.
(Kr.) Krótka damska spódniczka była już tak 

zaciekle atakowaną przez moralistów, hygieni- 
stów, ekonomistów ai nawet patryotów (tak 
jest!), że na prawdę przyjemnie jest posłuchać 
■wreszcie innego zdania.

Otóż nie wszyscy h/feieńiścł potępiają fcizy- 
krótką spódniczkę, która przedewszystkiem nie 
krępuje ruchu nóg i wpływa na elastyczność 1 
pewność chodu. Pewien lekarz zajmował się tę 
kwestyę dokładniej i  „JJaiiy Mail" podaje nam 
wywiad z rzeczoznawcą-szewcem. Otóż szewc 
w ten sposób rzecz przedstawia: „Dawmiej pła­
ciły panie bajońskie sumy za swe toalety a tro­
szczyły się b. mało o buciki, nakryte zresztą 
długą suknią. Dziś buciki &ą o wiele ważniejszą 
c*ęści» garderoby niż kapelusze, i damy wyda­
ją dziś więcej za porę eleganckiego obuwia niż 
dawniej m  całą toaletę. Przyzwyczaiły się już 
do tego, że w p ie r w  patrzy się na ich nogi a po­
tem na głofwęl“

Nie mniejsizą troskliwość zauważyć można i 
co do pończoch, uwydatniających piękność ko­
biecej nóżki. Ten kuli ubioru nóg zawdzięczać 
naturalnie należy — krótkiej spódniczce, lecz 
jest to dopiero trafnem wtedy, jeżeli kobieta 
przestrzega chodu pełnego wdzięku i gracyi.

Długa suknia przeszkadzała jej w chodzeniu, 
zaisrywala jej nogi i odbierała jej sąd o własnej 
p r a w ie  i ruchach. No, teraz może kobieta w i­
dzieć swe nogi, mogą je widzi3Ć i inni, a bodaj 
czy nie o to głównie się rozchodził

ZAM KNIĘC IE  „C H ŁO fS K iiIJ  DO LI". Z W ar.
szawy donoszą: W czoraj administraeya tygodnma 
*}Chłopska Dola" (organ 1\ P. S.), została zawiado­
miona przez policyę, że wydawniewo to zostaje za 
wieszone z rozporządzenia prokuratora.

PRZYG O TO W AW C ZA  AK C YA  PLE B ISC YTO W A 
NIEM CÓW ! Na posiedzeniu Towarzystwa (Ostpreus- 
senabond) w  Berlinie dyskutowano warunek trak- 
latu pokojowego, że w glosowaniu n «d  dalszą przy­
należnością państwową brać mogą udział nietyIko 
m ieszkający, ale wszyscy urodzeni ua terenie ple­
biscytowym. Głosowanie pisemne nie będzie do­
zwolono. Uprawnieni do głosowania udać aię więc 
muszą osobiście na miejsce urodzenia. Rząd niem ie­
cki w inien w ięc udzielić interesowanym wolnej 
jazdy.

BEZROBOCIE W  PO ZN AN IU , w  dniu 19 bm. 
przyszło do zanurzeń, spowodowanych bezrobociem.
W ładze dokonały masowych aresztowań. Rady ro- 
fconicze polska i niem iecka wydały odezwy, wzywa. 
1fc» do spokoju.   . . .

„SA T YR“
Nr. 3 3

zawierający cały szereg świetnych aktual­
nych dowcipów 

wys-u.e..;ł!!i 
Do n a b y ta  w szędzie !

ua usi „„
K AW iAR filA  I Rić&YAU^ACYA

w  K rak o w ie , uL Jagiahor.^  ta  9  
poleca ćitiadar.ia, cbisdy i po cenach przy­
stępnych. ftd zamówienie wysjła obiady do domów, 
Ola PF. Akaueii iikt>« i ut&niów azhót vt Łbunanidnoiri 

znaczny opust. Ohałnga szybka. 2918

P a r o w a  f a o r y k a  s ło S a rs fe a
B R A C I  T A B O R  W  B O C H N I

wykoitdjo wszellue roboty do odbudowy kraju jak  otna, 
drzwi, ławki szkolne, urządzenia sklepowe, biurowe, do 
cegielń, drzwi Kelierowuk ch do suszarni, remka pod cegło, 

dachówkę i układa posadzki dębowe. 2960 
P o s zu k u je  s ię  s to la rzy  tsudow tanyeh.

Aleksander iędrzejęwski
t o p ą  firlysiytnic-ilaiMa i h M  isshlaryi

Kraków, ul. Czarnow iejska 3
uprzejmie zawiadamia, że dla wygody P. T. Fab licm w M

otworzył przy ulicy Karmsśickiej L. 37
w sklepie frontewym

S p e c y a S n e  b iu ro  Z s m a w ia ó
wszelkich robót, wchodzących w  zakres swego f"cha. 
Roboty wykonywa jak zawsze dokładnie i szybko, a przez 
otwarcie nowego biura cou bynajmniej nie zwiększą, 
piosi przeto o łaskawe względy i ńw aie poparć 3. 2966

Z A K Ł A D  B L A C H A R S K I
j  i W y r ó b  T r u m ie n  M e t a lu w y c h  

[  J A N  B U 1 E L S K 1  |

|  KraKówt olica św, Karka L  11.
■ iinw Ml

IWOS A L W A T O R
p la s te r  w ym s*czajtiw y o d c isk i p o le c a  

spieka W. BO RO W SKIEG O *' Warszawto
Aleja Jerczollmsklo 73, róg Uopuldyny. Żądać wszędzie. 

Rtpnsrfnlant na Gallcyę 
W y ttikuoki, spieka pod keron?, Krap.ćw, Ryn* k I Ł

K U K S A  P R A W N I C Z E
j r  ayjF&Su*. j r  ^

rozpoczynają nowe KURSA ZBIOROWE do Wa/ysikieh 
egzaminów prawniczych. — K U R SA  ZB IO R O W E  
prowadzono przez najwybitniejsze siły. Słuehacre 
olrzymują cały mateiyał doatosowany do ostatnich 

zmian. Zgłoszenia natychmiast pożądane.
kj p r o f i t ,  i  w o j »k o * > c h  C t f c i - A , - ,  M f * r » \ li urzędajkow wypróbo-wany piJ^Slinya

Egzainma uniweiny ceulda, adwckackls. sędziowskie.

S p r z e d a !  o b u w ia
męskiego, damskiego i dziecinnego 
oraz wielki wybór obuwia luksuso­

wego 2689

B R A C I A  K L E I N
K r a k ć w ,  u l.  L u b ic z  i. 3 ,  T u i.  3 5 1 3 .

WPISY MA NOWE KURSA HANDLOWE
roczne i czteromiesięczne dla P a ń  i P a n ó w  

w upoważnionej przez Władze szkolne

SZKOLE Aa ChUH NOWOŚCI I bUOMALTERYI 
STA8dt5«.44W& B W W Y 3 W I C Z A

(z prawem wydawania świadectw)
W KRAKOWIE, ULICA l-LORYńS-KA L  58 

od dnia 28-go sierpnia do 10-go września b. r.
od 9— 1 1 ed 4— 8. 2782

DOM S P E D Y C Y J N Y  
Jó z e fa  C z e rm iń sk ie g o

w jpsdjjórzu przy iii. fócdwiśifcfiskisj I. 24.
Tal. SH1.

Wykanujo szybko i uczciwie wsaeikia w zakres 
spedytorski wchodzące przewózki. 2273



- iaai
Str. 8 GONIEC Numei 231

n ■ 
■ »:: NADZWYCZAJ 

UDELIKATNIAJĄCE H f

przetłuszczane łansliń? „LAITDE i YS“ v*s:8^? 
tłuszczone. ałynae *!r* yuion\n i
O C & 3 Ł & W G L S K I ,  Fabryka perfum , k csm ei., i m yoe ł t o a le t  
W W a ss ia w ia , ui. Łhńiisiitit L2. Donabyclawdiogudryąchiperfunieryacn.

e k s.5iv.3zs prze- 
“ poiaca W .

żu.o

Kupuję garderobę męską 
gfcywauą, płaeę najwyisze 
jony. Zawiadomienia kort*- 
ępoiidetitką lub ualna L. 
fch*nau8, Kraków, ul. !5;:*v-

roka 22. 2434

fi

Poszukuje Big
y n iit  do wy dzierża wienia l;on- 
ćesyi ca wyszynk w dzielni­
cy V I w’ Krakowie. Zgłosze­
n ia : Jan Pamuła, Dębniki ul. 
Zagrody 283. 2SS3

Kasa Kontrolna „Nstionai1* 
■estanracyjaa dziewięć Hcżni- 
.Jw do sprzedania. Juliusz 

Hetkar, Kraków, ul. &w. Mar- 
2». 2884

Kąsyerka uzdolniona 2919 
ta  kanuyą zostanie przyjętą 
>r firm io Bracia Sattiiocey, ‘ 
dawniej J. Bialik masarnia, 
Kraków, ulica Floty*haka 51.

Srusikl sprawicie 
Ogród w  Lagiownikaach, Bi- 
tlrzyclri. 2927

Drukarza iltcgraficzrogo 
grzyjm le fabryka pudełek J. 
Pacanowakiogo, Grzegórzecka 
U 19. 2239

Potrzeba dziewcząt 2940 
do wyrobu pudelek. J. Paca- 
apwcki. Grzegórzecka 19.

Stanisława Szpiglawa
Sktud wyrobów artystycznych 

l painiffiak z Krakowa. 
Kraków, ulica Karmoiicr a l„ 6.
Ach, co za graciki cudneI 

Jaki piękny zbiór pamiątek, 
Wszystko wdzięczne i ułudne, 

Wszędzie my źli polskiej wą- 
2348 [tek...
Zewr-ząd serca skarb wyziera, 
Ozy z portretu oficer®,

Czy z orzełka, czy ze spinki, 
Samo polskie upominki, 

Same rzeczy cenne, kuczne, 
Modno, świeże, artystyczne!... 
Otóż sklep godzien pochwały; 
Wybór — zaiste wspaniały. 
Maeiu, drodzy przyjuciele, 
Cygarniczki i portfele,
1 torebki również tanie,
By nie grymasiły panie, 
Macie laski do podpórki 
W srebrze kute; aą figurki, 
Są przepyszne naszyjniki, 
Perły, szkło lub koraliki... 
Macie urny i wazony...
Sklep w papier zaopatrzony, 
W  ramki i w idoki różne,
Iw  puliary, szczęściem próżne, 
Bo gdyby tak pełne miodu, 
To bez żadnego zachodu 
Ja pierwszy byłbym gotowy 
W ychylić zdrowie SzpigiowejI 
Kej, w iara! Stawać na warcie! 
Polskości cześć i poparcie !I

M IESZK A N IE
złożono z 8 pokoi i kuchni 
z komfortem w VI. Dt. za­
mienię za dopłatą na mie- 
szkauio złożone z 4 pokoi i 
kuchni z komfortem (ewent. 
większe) przy ul. Wolskiej, 
Podwale, Dunajewskiego, Ba­
sztowej lub w  okolicy tych­
że ulic. Zgłoszenia pod .K o ­
rzystna zamiana* do Admi­
nistracji „Gońca1*. 2961

Debra staneya 
om uczniów szkól średnich. 
Zgłoszenia z grzeczności Re- 
atanracya K. Pysiyńaka, Kra­
ków, Rajska 6. 2886

Hafciarkl 
do haftu kolorowego i  zlotem
•najdą dobry zarobek w  Związ­
ku Pracy Polskich Kobiet, Kra­
ków, Bracka 8. 2943

Dnia lub trzy panienki
za szkół średnica lub semi- 
Saryulnyeh znajdzie urnie* 
Jzczcm ezcałym  utrzymaniem. 

topmn na miejscu. Kromo- 
saka 8,1 p. na lewo. 2942

Służący da konia
zaraz de masarni

_  sci Sataleckieh dawniej 
Ł BiaUk, Fioryańska 51. 2965

Szukana pas 
Mtfiy .szkocki owczarek* 1-2 
Jplesięcznege. Adres: Tenczy- 
nek pod Krakowem. Zdro­
jewski. 2964

Uszni* da praktyki
m iejscowego przyjm ie zaraz 
Zakład rytowniezy Mieczysła­
wa Preisnera, Kraków, R yn ek ' 
główny 7— 8. 2962 '

Handlowiec 
Pb cnajomośeią bncbalteryi i 
korespondsncyi polsko-nie­
mieckiej z praktyką poszu­
kuje jak iejkolw iek  posady, i 
Łaskawe zgłoszenia przyjmu­
je  Adm inistracja „Gońca** 
yOd „Handlow iec 20“ . 2958

Pracownia bieliźnlarska 
jpeeyahatka do dziurek ręcz­
nych znajdzie stale nasi*ssr»i«- 
s ie  w związku Pracy Tiol- 
|kUh Kobiet, Kraków, Bra­
cka S. 2944

Poszukuję p ok o ju
Ok wrzesień i październik 
względnie lylko do 15 paź­
dziernika. Część nalcżytości 
mpgę dać w  prowiantach, 
{g łoszen ia  pod „Słuchaczka** 
arzyjmuje Admmisfr. „Gońca 
Krak.** 2924

„ K L A W 1 0 L * *  I
Mieiowodny środek na odciski 
Apt Kowalskiego w Wsrzzawia.

Hurtownio i detailicznie 
aprzedajo apt. K. Wiszniswskl, 

Kraków, Fioryańaka I Ł  
„K taw ioł* usuwa odciski!
Bsz bóLu daje zyski:
Nogi w trzewikach nie pieką, 
Choćbyś szedt bardzo daleko. 
W Obywatelskiej zaś Straży 
Pogonić możesz patkarzy 
1 z uigą swego męczeństwa, 
Podporą być społeczeństwa I 
„K law io l* pozbawia Cię drga­

wek, j
„K la w io l' jest wrogiem  bro­

dawek
I bezpowrotnie, mój m ok i. 
Zrywa z Twej skóry na rośc i! 
Stąd też uciecha jest w ielka 
Dla nóżki i._ pantofelka.
Bo mogą skakać i gromić 
I starych łotrów poskromić !

> M A T U f t A <
K r u k ó w ,  G rccteka 02/il. 
Dokładno i szybkie przygciowa- 
nia do matury i wszelkich egza­
minów w zaj.re .it> szk. śr. i 3sm. 
naucz. Nfljwybiinipjsze siły.
Prospekty gratis. Kursa zbiorowe 
i indyw, System korespondeucyicy.

2iio6

Muszyna do pisania
marki „Smith Premier’* i

książki prawniczo
zaraz do sprzedania. Wiado­
mość w  kancelaryi adwoka­
ckiej w Podgórzu, Rynek 12, 

między godz. 10— 12 rano.

Y/ażnedlaPP Oficerów!
KA7SUCKA ?RAG0ń'NiA

Odznak wojskoYdych
i w ężyf-ów  hsftO Asilych .

KRAKÓ W , 2900 
u lica  św. lYiarka 11, i p.

Obiady domowe |
z"-eh {C  Sr fis* Wabonamen- 
dań c;e opust.

K raków , Gołębia 1C, i p.

Najlepsza feiLuILa cygaretcrwa 
w ksiąie<~zkach i tutkach.
' W y ró b  ~ K ra jo w y  

' jpaynej galicyjskiej fabryki b ibu łek  
do papierosów.

G łó w n y  s k ł a d  

f . :7 Ż y w i e c .

FaStika wpiiśw śsitefMdi i toijlśw pieczywa
m arki

KURSA MATUP.YCZNE l UZUPEŁNIAJĄCE 
Kraków, Grodzka 32/K.„MATURA"

„ s m o N i A ”
L. SYKUTOWSkI, Krakoty, u2. Szlak 59.

poleca jedyne kra jow e , w handel bardzo dob rze  
wprowadzone i wypróbowane wyroby i specyal- 
ności a to: Torty, Babki, Kruche ciastka, Zwiebaki, 
Paluszki, Proszek na piernik, Proszek budyniowy, 
Kotlety jarskie, Proszok drożdżowy, Proszek jajowy, 

Proszek waniliowy i Strudel suchy. 
Zamówienia wykonują się odwrotnie Cenniki I warunki do- 

shawy opłainie na żędznio. 2684

PORCELANĘ, SZKŁO *
serw isy sterowe, kaw ow e i kom ­
potowe, filiżanki, talerze, słoje  

konfiturowe i t  d. poleca
SKŁAD PORCELANY I SZKŁA

S. G RON w  K R AK O W IE
ULICA 8RGDZKA L  36 (w dziedzińcu). 2559

* » » ♦ • ♦ * ♦ ♦ ♦ ♦ » » » « » » ♦ ♦ » ♦ ♦ ♦ » » » »

DOTil DLA HANDLU ♦ 
:: I PRZEMYSŁU :: 

K raków , ul. D u n a jew sk ie g o  2 , 2868
dostarcza kapcom, konsumoin, związkom itp. różnych 
artykułów spożywczych, Uiateryaiów budowlanych, 
nawozów sztucznych, drzewa opalowego. Kupuje 

i sprzedaje folwarki, kamienice, realności itp.

.■41

| „EKONOMIA"

Itanmtyi irzfiiftleM
Bf®unni» M wynajmą luk 
Kupnh aomu Jsdnaprftrowłgo 
(cwsntualnio tak i* dwupię­
trowego) Badającego kię do 
wupitszessnla warsztatów. 
9 * * 4 f  r e|l ; AhnęrMta peceto­
wa 1*1. K *«k#w , ftaw aa pe- 

esi*. 3054

S iiiK if f i iffifif
fbris>ia»), traasuskî ąo i wła- 
SkltCJ — dochodząca —  pc- 
szukir.cr.u. r.witiitija s!ę nu 
krótki syzUra nsuki. Zgłosze­
n i*: Pygsyński, K#st*ur,'.cya, 

Rajska S. 29f<3

AutsniakU ciężarni?; 4S H I ' .  5-to- 
now y, 4-cyJindrow j, n ow y  

z pn.
Autimobil osobawy; 157SS HP  ̂

4-eyiłntlrowy, now y , i — 6 aie- 
dzieniowy %  p n M

Oirnlbue automohCowy, (karoae- 
rya zamknięta) 19 miejne nie- 
daących, 4 miejsca atojłjco.

Aula rafcwfzytewi r  aikawli^ dia 

straży pożarnyolt, 45 EP .
5Ik?wKI 4~kołtwa parowa i roc<rto.
fiasynfektory parowe (przewoźna) 

dwukołowa 2957

Biuro tcohniczno
Bolesława de Oalko
w Kraksw-e, Slarairadrklsgo 35.

(godz. urzęd, od 10— 12 i 4— 6, w  niedzielę i święta 11—IŁ).

Nowy rak szkolny otwarty zostanie 9 września br.
W ykłady na kursach jednorocznych: (

1. Glmfiszyalno-resln^m i 2. Senriinaryalnym
rozpocznę się 10 września 

na analogicznych zsś kursach 2-iBtnioh ornz n i  kursach ra- 
pstytoryjnych aia repuibowanyth z Galicji I Kiól Poiskisga

z początkiem października br 2911
Dodatkowe wpisy na powyższo kursa przyj mnie się do końca 
sierpnia b, r. —  Egzamlna wstępna 28, 29 i SO b. m. —  Na 

kursach uczą n a jw yb itn ie js i siły z całej Polski.
Ceny możliwie najniższe. Prospektu i informacye bezpłatnie

Chcemy rozszerzyć przemysł rodzimy i dać |  
swoim robotnikom zarobek?

Popi«rajm g

f sM  wjfoMs tMitziicii i  lilia
w Krekowie, ui. Karmelicka 12. 

Specjalność: wyroby pasły terpenzypowe ao  
obuwia w różnych koiorsch i masy do po­

d łóg po Iflskicli cenach.
W ysyłki nskntecznia odwrotnie na cały obszar Rze­

czypospolitej Polskiej. 2469

Zdolnych

Agentów parcelacyjnych
ś.a p lą c ę  i js r o w iz y ę  p o s z u k u je

PODOLSKI ZW IĄZEK ZIEMIAN
we Lwowie, ul. Z im crow icza 15.

Pierwszefisiwo dla mających kaucyę. 
. Zgłoszenia osobiste lub pisemna. 2937

Poszukuje m8
od 1-go lub 15-go września 
mieszkanU umeblowanego zło­
żonego z 2 do 4 pokoi ewentual­
nie z kuchnię lub kuchonkę ga- 
Zfcwę dla 2 osób i chlopc^r- 
ka 7-i*tnicgo na przeciąg cza­
su 6 (nicsi=cy najmniej, może ’ 
być z calem utrzymaniom. 
Zapłacę żądaną kwotę za 3 mie- 
s!ęsa z ŁÓry, po*tnrnć się mo­
gę • węjfiil i prowianty. Zgło- 
•zenia: St. Tstnawskl, A leja 

Słowackit-go i. 1, l i i  p.

I C r ó l  i  s z y c i e .
Z powodu poarożsnm robót krawieckich, każda praktyczna j 
pani może w  krótkim coasie wyuczyć tię  kroju i szycia I 

suk>en damsidcii i dziocięcycu

w szkole kroju i szycia „Józeslna", Diuga 11.
Kura zaczn ij eię 1 i 9 września 1919 r. — Tamże wszelkie 

formy, podiug wziętej miary. 2931 ’

FORTEPIANY S PIANINA
f r m  p ie rw s 2 or2 Qdnych n a d e ­
sz ły  d o  S k ła d u  fo rtep ian ó w  2926

l i m  H a i i s i  «i U M i .  Wolska l

W a ż n a  t i ia  P .  T .  K u p c ó w  i K ó i® k  R o ln ic z y c h .

Mydło do prania, Mydła ioal&towe, Pasta do obuwia, 
Sznurow adła, Farba *łynn.a do m»t«ryl „Koloryna“, 
Szczotki, Nici, baw ełna itd., Płótna kolorowo I białe, 
Codziennie św ieże  d iożd ze  — poiaca tylko hurtownie
D e m  H a n d lo w y  F . W o ja s ,  K r a k ć w ,  Ł u b z e w s k a  12.

t

Zarząd główny:
w Krakowie, ui. Sławkowska L. 1.

Odóziaby:
W arszawa, Lwów, Sosnow iec.

K a p i t a ł  a k c y jn y  K  1 0 ,0 0 0 .0 0 0 .

Adres dla depesz do Zarządu gł. I oddziałów: 
„ T O H A N “

ra Telefon Kr. 20 — 78 i 11 — 38 ra

Rachunek bieżący:
Bank Krajowy, Kraków, Lwów'; Bank Przemy­
słowy, Kraków, Lwów; Bank handlowy w War­

szawie; P. K. 0. Warszawa Nr. 140834. 
D zia ł w ęglow y.
D z ia ł d rzew n y.
D z ia ł budow lany.
Dział żelazny,

Generalna Reprozantacya hut śląskich
i galicyjskich. 1741

D zia ł ro ln iczy .
D z ia ł m aszyn  ro ln iczy ch
Dział spożywczy.
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